EEN 


Król szwedzki Gustaw — na pokładzie 


niemieckiego pancernika „Admirał Scheer“ 
podczas pobytu floty niemieckiej 
w Sztokholmie. 


Walasiewiczówna 


Nowy Jork. 1,7, M-s. „Batory” 'odpły- 
nął z Nowego Jorku, zabierając na swym 
pokładzie 750 podtóżnych, czyli 13-tu po- 
nad komplet, Statek"nie zatrzymuje się w 
Halifaxie, Na liście podróżnych figuruje 
m. in. nazwisko prof. Lotha z Warszawy, 
prof. Schultza, wybitnego „mikrobiologa 
Lelanda ze Stamford University, Prócz te- 
go na pokładzie slatku znajduje się wy- 
cieczka 82 nauczycieli i studentów z Co- 
Jumbia University, wycieczka 23 nauczy- 


16-letnia lodzianka 
EE nowa lista 


PIOTRKÓW, 1. 7. — Do majątku Dzi- 
wie, gm. Grabica przyjechała  16-letnia 
łodzianka (Śląska 82) — Stanisława Kija 
nowska, która wyjechała łódką na + staw. 
W pewnym momencie niedoświadczona 
dziewczyna przechyliła się zbytnio i wpa- 
dta do wody. 

Natychmiastowe poszukiwania nie da- 
iv żadnego rezultatu, gdyż staw jest b. głę 
boki. Zwłok dotąd nie wydobyto. Poszuki- 
wania trwają, 

We wsi Kuźnica, gm. Bujny — Szla- 
checkie, naskutek braku dostatecznej opie 
ki ze strony rodziców utonął w przydroż- 
nej sadzawce półtoraroczny synek gospo- 


msza do Polski, 


ŁÓDŹ dnia 1 lipca. 'W dniu wczoraj- 
sym odbyły się dwa zebrania pracowni- 
Kw tramwajowych KEŁ, 

Na zebraniach tych w związku ze spra 
Wydaniami z przebiegu akcji o urlopy i 
prewrócenie zwiększenia ilości pociągów 
na jektórych linjach, po dłuższej dyskusji 
uchajono następującą rezolucję: 

falne zebranie członków Związków i 
wszytkich pracowników KEŁ. odbyte w 


sali Związku tramwajarzy przy ul. Prez. 
Narutowicza 52 postanawia co następuje: 

Wobec tego, iż Zarząd i Dyrekcja KEŁ. 
w sprawie przywrócenia 6 pociągów tram 
wajowych, tylko częściowo uwzględniła 
ten postulat a co do urlopów i innych po- 
stulatów zajęła stanowisko odmowne upo- 
wążnia się Zarządy Związków do prowa- 
dzenia akcji wszelkiemi rozporządzalnemi 
środkami do polubownego załatwienia 


Sześciu dziennikarzy włoskich 


przebywa nadal w areszcie, 


GENWA, 7.1. Van Zeeland w cha- 
rakterze przewodniczącego zgromadzenia 
Ligi Naręów wystosował list do cesarza 
Haile Selysje, wyrażając w imieniu zgro 
madzenia |bolewanie spowodu incydentu 
jaki: miał: kejsce na wczorajszem popołu 
dniowem Asjedzeniu zgromadzenia, Van 
pn: RR p ZZA een 


Ciekawi wystawa włoska 


wLondynie. 

LONDYN, |,7, Ambasador Grandi- do 
konat wczorajptwarcia wystawy produk 
tów włoskich, tóre rozpoczęto wyrabiać 
w czasie stosOtania wobec Włoch sank- 
cyj. „Na wystwje był obecny m. in. b. 
król Alfons 13-1 / Wyjaśnień udzielała 
córka Marconieg, 


płynie Batorym” 


cieli z International*A Shool, jadące = na 
studja do Polski, Rutęnjj i Węgier, wy- 
cieczka 150 członk. ZY Narodewego Pol- 
skiego, wycieczka 82 ńgyczycieli i studen-. 
tów Columbia University wieczka 23 nau- 
czyciel i z Internat, Artthool,* jadące na 
przewodnictwem ks, Coh z Pittsbourgha. 
Charles Wolcott, podsekręarz stanu w mi 
nisterstwie rolnictwa Lechg z żoną i cór- 
ką oraz Walasiewiczównaą 


— 


utoneła w sławie. 
topielców,. EM 


darzy tej wioski — Władysława į Marjan 
ny Kaś — Władzio. 

28-letni Szmul Pudłowski, Zyyjęszkały 
w Bełchatowie przy ulicy Zesżyskiej 11, 
udał się na łąki majątku Bełchtów pod 
wsią Niwy-Domiechowskie i tu zżywał ką 
pieli w dołach torfowiskowych Wyewnym 
momencie chwyciły go kurcze jposzedł 
na dno. x 

Zwłoki wydobyto į oddano rodźyje. 

W Osadzie Młyńskiej gm. Kluk kąpał 
się wpobliżu młyna w rzece Widavee 17 
letni mieszkaniec wsi Osiny gm Chakej;ce 
Zenon Pietrzyk, który również  zijlazł 
śmierć w nurtach rzeki. ą 


Czeladnik zabił rzeźnika. 


NEK $ĄIERTELNY CIO$ NOŽEM. Hy 


WARTA, 1. 7. — Józef Lament zam 
V Warcie prowadząc w własnym domu za 
dad rzeźniczy przyjął do pomocy czeladni 


ka Nowaka z Qoszczanowa, 


Po pewnym czasie Lament zauważył, 


Że Nowak za dużo umizguje się do jego żo 
ny. Wobec tego Lament odprawił flircia- 


rza, d 
Po pewnym czasie Nowak zjawił gię u 


Przeszło 5 miljonów zł. dodatkowych kredytów 


przygotowany nóż i ugodził A 

brzuch. | ny strajk protestacyjny żydów 

przewieziono do| skierowany jak o tem głosiły komunikaty 

szpitala w Sieradzu, gdzie zakończył ży- 

cie. W 
Zbrodniarza policja aresztowała i osa- 

dziła w więzieniu, 


Lamenta żądając 200 zł. odszkodowani 
W czasie gwałtownej kłótni Nowak wy 
Lamenta W} 


Ciężko „rannego L. 


na roboty sezonowe w woj. łódzkiem 


ŁÓDZ. 1.7, Łódzkie Wojewódzkie biu 
ro Funduszu Pracy otrzymało zawiadomie 
nie osdódatkowyim kredycie w wysokości 
5,019,000. zł., przyznanych «przez dyrekcję 
Funduszu Pracy; na-ptówadzenie robót se 
zonowych iina terenie Łodzi i wojew- 
dztwa do dnia 3ł grudnia rb. | 

Kredyt teo zavgwnia orowadzenie fo» 


RR 


båt w skali dotychczasowej na 4 dni w 
tygodniu, 

Pózatem z kredytu tego rozpoczęte zo 
staną prace dodatkowe przy robotach 
rzek Neru i Łódki. Na tych robotach do- 
datkowych zatrudnionych zostanie na ø- 
kres 5 miesięcy 150 robotników. 


z m HO” 


Zeeland ponownie wyrazil tibolewanie 
dzisiaj rano-po wznowieniu obrad, 
GENEWA, 1.7. Po przesłuchaniu že- 
fa bezpieczeństwa publicznego, zwolnio= 
no z aresztu dwóch dziennikarzy  wło» 
skich Marchini, przedstawiciela agencji 
Stefani, Fascetti — korespondenta „Ga- 
zetta del Popolo“. W areszcie pozostaje 
nadal 6 dziennikarzy włoskich, Wfadze 
szwajcarskic zdecydowały, iż dziennika- 
rze włoscy pozostaną nadal prowizorycz- 
nie w areszcie. Dotychczas przeciwko a- 
resztowanym dziennikarzom włoskim nie 


wpimen żądna aaga. 


BANKIER MORGAN 


ciężko zachorował. 

NOWY JORK, 1, 7 — Znany bankier 
Morgan, który bawił u swej siostry w 
West Manchester w stanie Massachusetts 
zachorował. Wćzoraj na noszach przenie- 
siono go do ambulansu, który go prze- 
wiózł na stację kolejową. Morgan w towa 
rzystwie lekarzy udał się do swych po- 
siadłości na Long Island. 


Łódź środa 1 lipca 1936 p, | * 


ZYCH ZEBRANIACH.. 
Rezolucja pracowników tr amwajowych. 


= Zarządy związków wyznaczą termin strajku. 


MIEJSKIEJ BBS" 


sprawy i uwzględnienia ostatnio zgłoszo- 
nych postulatów, Gdyby jednak ten wysi- 
tek nie dał rezultatu, upoważnia się Zarzą- 
dy Związków w myśl uchwał walnych ze- 
brań pracowników KEŁ. z dn. 9 czerwca 
rb. do wniesienia żądań do Zarządu i Dy- 
rekcji KEŁ. o przywrócenie wszystkich wa 
runków płacy i pracy utraconych przez pra 
cowników od dnia 20.1 1932,r. 

Gdyby stanowisko Zarządu i Dyrekcji 
KEŁ. na ponownie zgłoszone postulaty by- 
ło w dalszym ciągu odmowne postanawia 
się strajk. 

' Techniczne opracowanie i termin rozpo- 
częcia strajku Zarządy Związków przygo- 
tują jaknajdokładniej i strajk rozpoczną w 
chwili najodpowiedniejszej, 

Rezolucja powyższa zosta$a przyjęta je 
dnogłośnie, 


Śprawa zdrowia 


NM tematem rozmów w izbie gniin. NEEEM 


LONDYN. 1.7. Według agencji Hava- 
sa, sprawa zdrowia premjera Baldwina 
była wczoraj wieczorem przedmiotem roz 
mów w. kuluarach izby gmin. W kołach 
konserwatywnych, w których Baldwin cie 
szy się wielkim prestiżem osobistym, pa- 
nuje przekonanie, iż premier powinien 


Orgje w małej 
Likwidacja tajnego domu schadzek. 


ŁÓDŹ, 1 lipca. — Od dłuższego już 
czasu władze bezpieczeństwa zwróciły ba 
czną uwagę na niewielką cukierenkę: przy 
ul, Cegielnianej 25, należącej to niejakiej 


Czyżby 


rozłam 2 


Delegaci Zw. Klasowego opuścili posiedzenie. == 


ŁÓDŹ, 1. 7. — Jak się 


dowiadujemy, |munikując, iż w pracach Komisji 


więcej 


na ostatniem posiedzeniu Komisji «Między | brać udziału nie będą. 


związkowej pracowników sezonowych po 
długotrwałej dyskusji i 
oraz jego delegaci opuścili posiedzenie, ko 


AWANTURY 


. .. = . 
Socjaliści i 
PIOTRKÓW, 1. 7. — Stronnictwo Na- 
rodowe w Piotrkowie urządziło po nabo- 
żeństwie wiec w Bogdanowie.. Socjaliści 
i ludowcy postanowili przeszkodzić naro- 
dowcom w wygłaszaniu mów i w tym ce- 


Z powyższego wynika, iż Komisja Mię 


Związek Klasowy|dzyzwiązkowa, przestała istnieć. 


NA WIECU. 


ludowcy zaatakowali narodowców 


przemówień wywołali awanturę. W rezul- 
tacie wynikła bójka na laski i kamienie. 


Obecna na wiecu policja zajście zlikwi- 


dowała, rozpraszając napastników. 


Wiec został rozwiązany. — Kilkana- 


lu zmobilizowali swe bojówki i podczasście osób zostało poturbowanych. 


ŁÓDŹ 1 lipca. Wczorajszy dwugodzin- 
łódzkich, 


organizacyj żydowskich przeciwko akcji an 
tyżydowskiej, a nieoficjalnie j przeciwko 
wyrokowi sądowemu o zajścia w Przyty- 
lu nie miał takiego przebiegu, jak się or- 


ganizatorom tej akcji zdawało, Wyłonio- 
M przez organizacje żydowskie komisje 
oferowały na mieście i w wielu wypad- 


kach przemocą skłaniały właścicieli skle- 
pów do wzięcia udziału w akcji protesta- 
cyjncei. Miała to ię rdza wi6- 
je sklepów żyd 
drzwiach fro 
„zafnęnięte; 
walo vj 
im było 


we, Komi 


Trudno sie wyrzec zarobku. 


CICHY HANDEL... 00 TYŁU 


DWIE GODZINY „SZOPKI PROTES$TACYJNEJ. 


skich poczynały sobie tak-agresywnie, że 
jedna z nich została przez policję zatrzy- 
mana. 

W dzielnicy staromiejskiej strajkujący 
żydzi -wytegli tuumnie — narulice -= tamując 


much pieszy i prowokując jawnie ludność 


chrześcijańską. Doszło też do awantur li- 
kwidowanych w zarodku przez policję. 

W wyniku strajku protestacyjnego za- 
trzymano 

około 50 osób winnych 

nawoływania do zajść, lub też biorących 
czynny udział w awanturach. Wszystkich 
zymarnych os% w. aresztach polij- 
e ;czorajszego 
Zymia» 


z ri 
Sonia Henie przed występami w roli arty 
| stki filmowej charakteryzuje się do Mimu 

„szampański walc“; 


~ 
s 
5 


prem. Baldw: 


stworzyć jedno lub dwa stanowiska miń 
strów bez teki, którzy  odciążyliby * ga 
pod pewnemi względami.  Premjer — 
zdaniem kół konserwatywnych — mógłby 
powierzyć pewne zadania drugorzędne no 
wym ministrom. 


—)— 


cukierence. 


Hindy Winter. Dłuższe obserwacje pog 
rzanego lokaliku, dą którego "zwłas 
późnym wieczorem, ;a nawet w nocy p 
chodziły młode dziewczyny i mężczyg 
doprowadziły do rewelacyjnych wynik 
Winterowa czerpała zyski nie z cukie 
ki, lecz z nierządw. 

Ubiegłej nocy do pseudo» cukłere 
wkroczyła znienacka policja. 

Zastano kilka par w prymitywnych s 
paratkach urządzonych za przepietzenie 
sklepu. Niekompletna odzież kobiet 4 m 
czyzn, przybyłych według  oświadczeniń 
skonsternowanej właścicielki cukierenk 
„na kawę i ciastka" mówiła sama, ża siłe 
bie. 

Zatrzymane „panienki“ przewieztong 
do urzędu sanitarno - obyczajowego, Kom 
pani panien zostali wylegitymowami. 4 

Cukierenka została zamknięta į opięs" 
czętowana, zaś właścicielka jej — Hinda 
Winter powędrowała do aresztu. 


Dolar 5.25 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupowaę 
dolary po 5,25,5, funty angielskie PB 
26,49, dolar złoty 8,91,4. 


— a 


~r 


rajszym strajkiem przebywa nadal w aresz 
cie. 
Dochodzenie przeciwko tym  ostatoim 
skierowane zostanie na drogę sądową. 
LEPIEJ TAK... X. y 
Tomaszów. | lipca. Żydzi tomaszowś 
przyłączyli się równieź do strajku zz c- 
stacyjnego wyznaczonego przez o 
cje żydowskie. Urządziłi się jednak 
sprytnie. Ponieważ był to dzień targowy; 
podczas którego 'w Tomaszowie psow 
olbrzymi ruch, żydzi uchwalili  zamikęt 
sklepy i porzucić pracę nie w godzinach od 
12 do 14, jak nakazywały organadi: 2) 
dowskie, lecz zamknęli sklepy „w = 
zul, ód 4 do 6 popołudniu, tj. wtedy, TA 
żargowy w mieście zupki zam 


+ 


Q 
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Dy 2 ECHO 
Gi T o om 


um zniszczył auto starosty. 
E Wielki proces w Kaliszu. Em 


KALISZ, 17. W dniu 30 ub. m. w $ą-| szofera Bidera. Tłum Zabrał szofćrowi re 
Hs Okręgowym w Kaliszu rozpoczął się | wolwer i 6 zł. gotówki, poczem samochód 
(ęzędu wielki proces 50 członków | zniszczono. Szofer zbiegł i ukrył się. 
lon. Nar., oskarżonych o to, że w cza- Około godz. 14-ej tłum chłopów liczą 
* 00.45 do 17 lutego w Wyszynie, pów. | cy około 400 osób, uzbrojonych w widły 
oguizki, zmuszali z przemocą oddziały | usiłował zbliżyć się do oddziału aspiran- 
Hci do zaniechania rewizji i areszto-| ta Trolimowicza, do którego oddano kil- 
ań osób podejrzanych, i strzelali do po | ka strzałów. 
NI Gromada chłopów z okrzykiem „ hura‘ 
Tło zajść według aktu oskarżenia | rzuciła się na rozsypany w tyraljerę plu- 
pzedstawia się następująco: tox policji, który dał 10 strzałów, w rezul 
W, dniu 17 lutego rano z Konina  do| tacie czego na placu pozostał zabity Fran 
| Wyszyna wyruszył oddział policji w| ciszek Młodzieniak, a drugiego rannego 
4 112 pieszych | 24 konnych szerego- | Alfreda Busse chłopi unieśli ze sobą. je 
ych pod kier. kom. Stoczewskiego, ce-| dnakże i ten na drugi dzień zmarł. 
„9% przeprowadzenia rewizji za nielegal W tym czasie drugi pluton policji za 
"4 oromią | zatrzymania osób  podejrza- atakowany w innem miejscu przez tłum u 
ych co było dokończeniem czynności, żył broni, jednak ofiar w ludziach nie by 
klórych nie wykonał w dniu 14 lutego od| ło. W ciągu całego dnia postawa tłumów 
piat aspiranta Trofimowicza, wskutek była bardzo agresywna, 
eważającej siły tłumu. Usiłowano doprowadzić do walki, ll- 
jak stwierdzono od 14 lutego w Wy-| cząc się z tem, że swą liczebnością zdoła 
kymie | okolicy gromadziły się uzbrojone ją. usunąć policję ze wsi. Gromady chło- 
w widły i kosy thimy włościan, pów przy przejeździe policji układały na 
zmierzające nie dopuścić do przeprowa- | drodze ścięte drzewa | zrywały druty tele 
żenia rewizji | aresztowań, Agitację w | foniczne 
ym kierunku miał prowadzić kier. Stron. Około godz. 5-ej policja powróciła do 
"ar. Wawrzyniec Sielski, obywatel ziem- | Konina. 
fe W tóku dochodzeń ustalono, że po o- 
dejściu OI z Wyszyny w dn, 14 lute- 
go, do Sielskiego przybyły gromady osób 
z okolicznych placówek Stron. Nar., któ- 
re zgłaszały się do obrony przed policją. 
Porozstawiano zatem warty i rozesłano 
gły padać strzały, Kom. Stoczewski na- patrole, Wejścia zabarykadowano mebla- 
ł rzucać oknem granaty łzawiące, Je | mi a okna obłożono siatkami. Sielski u- 
dk po wybicu szyb, granaty odbiły stawicznie prowaćził konferencje z kier. 


(—) Wczoraj premjer gen. Sławoj- | Czas której zostali dotkliwie poturbo 
Składkowski zlustrował biura Funduszu Apolonja Biegańska, mąż jej Bolesław 


bowski złecił sędziemu Demantowi prze- 
prowadzenie dochodzeń w sprawie całego 
szeregu nadużyć w poszczególnych dyre- 
kcjach kolejowych, Jak słychać naduży- 
cia te sięgają wielkich kwot. 


dzalności. 


maszyny odniosła okaleczenia prawej 
ni Sala Mordkowicz, robotnica, zamies 
ła przy ul. Południowej 40. 


pogryziony przez konia odniósł okale 


ua jest przeprowadzić pertraktacje w 
sprawie eksportu węgla polskiego do 
Włoch. 

— W Wieluniu miała miejsce straszna 
tragedja. Mieszkaniec tego miasta Józef 
Petrykowski zabił swoją bratową, nastę- 
pnie strzelił do swego brata Ludwika, ra- 
niąc go śmiertelnie, jak również 7=miole- 
tnie dziecko, oraz siużącą. Wkońcu sttze- 
lił do siebie kładąc się trupem ha miejscu 
Zbrodnia wynikła na tle stosunków rodzin 
nych, Ludwik Petrykowski į dziecko do- 
gorywają w szpitalu. 

— llace przedwyborcze w Łodsi już 
zostały rozpoczęte, W najbliższych dniach 
zostaną mianówane komisie Obwo "owe w 
liczbie 203. Kalenda’ -yk wyhorczy zosta- 
nie ogłoszony w ciągu-2-3 dni.. Do prac 
wyborczych zostanie zaangażowanych do 
200 pracowników na okres 10 dni. Płaca 
dzienna wynosić będzie 7 złotych. Jak już donosiliśmy w kilkyśtu tkal 

Odbyło się już jedno zebranie przedwy | niach mieszczących się przy #y 4: 
borcze, a' mianowicie Stowarzyszenia Ro- | brow skiego 13, wybuchł strajkaczy spo 
botników Chrześcijanskich powzięto de-| wodu zatargu o warunki płacypraWa ta 
cyzję pójścia do wyborów wspólnie z jest aktualna w całem tkacty zarobko- 
Chrześcijańskimi Związkami Zawodowe- wem, gdzie umowa zbiorowa/t Stale la- 
mi. mana. Kwestję tę omówiono ż0raj ná ze 


szkały przy ulicy Żeromskiego 67. 


_ Po przybyciu pod zabudowania Sjel- 
lego, na pukanie  zzewnątrz odpowie- 
jado odmownie. Wówczas drzwi wy 
żono, były one jednak zastawione sza 
W chwili uderzenia kolbą w szafę, po 


Nh 


siedzenie przy kieliszku, 


ŁYCIE ZGIERZA. 


okna, które były obłożone siatką. Stron. Nar., pouczając ich, jak mają po- 
Policjanci zaopatrzeni w pancerze || stąpić. 

reze, poczęli usuwać barykady z mebli, W nocy w zabudowaniach Sielskiego 
wemi były obstawione wszystkie wej- | zgromadził się tłum chłopów, liczący 
lą do pokól. W. ostatnim pokoju skupi- | 1000 osób. Na wieść o przybyciu policji, 
%ię kilku chłopów stchórzyło i zbiegło, 

Na rozprawę, która potrwa kilka dni 
powołano przeszło 100 świadków. Proces 
wzbudza wielkie zainteresowanie. 


ił tego | w rezultacie wymiany strza RZ EAC OE TE 


4 . ? . ` < P 
AE Modasi się również enoaan „i ŚLICZNY DZIEN, 


i cała załoga dworu 
Kiedy policja tam wtargnęła, Kwiat- 
JWski się poddał, Sielski natomiast nie 


— W Łodzi zostało unieruchomionych | braniu tkaczy w Związku ASOWYM na 
b A a - j re ; Í sai /e w 4 
" Pokoju: Kanieczko, J. Szaciwa, |. Tro- Stan pogody w Łodzi. 33 procent przędzalń zgrzebnych spowodu | którem podjęto decy zję strął we” i 
m F. Angulski, |. Kiełbos, C, Świdewski : „ ge 1-538 braku surowca. kich tych firmach, gdzie u/wa jest nie- 
= Wojciechowski. saw lipea — W dniu dzisiejszym — Został wydany okólnik, że przy | honorowana. Strajk wybucgie już ya 
W mieszkaniu znaleziono 4 rewolwery wawy (pną Aa zka wynosiła w | skrzyżowaniu szos pierwszeństwo mają na | trwał będzie aż do skutgdyż obecny 
zje, naboje i widły | - © w a; fer PRENA se PR powy- przyszłość jedynie wozy Prezydenta Rzpli| stan rzeczy nie może dłu z= ki 
Po rewizji u Sielskiego przystąpiono 20 A wsajmiższa temperatura w nocy tej, natomiast inne wozy państwowe pierw Robotnikom znudziły / już aj *: je 
dalszych rewizyj poza wsią. W tym p” POWYcEj Zaca) i , szeństwo to utraciły. dnak życie codzienne sty WYZYSK tabry- 
Mie od strony Piorunowa poczęły nad- S:abe wiatry wschodnie i południowo a 5 


— Władze administracyjne wydały w | Rantów, kurczenie prayocjalnych Be 
Mińsku Mazowięckim- zarządzenie, aby | sza ich do stałej walki,Śra ahr d PY 
wszyscy krawcy żydowscy skasowali na | nie ujemnie na norma] rozwój i bieg. 
swoich warsztatach j sklepach szyldy j | życia gospodarczego. /ladze muszą za- 


BRUY chłopów, które: natychmiast | >= Jvschodsie. 
0. Jedna z grup zauważyła na |, W. ciągu „dnia dzisiejszego słonecznie i 
auto starosty, stojące pod opieką | pocgwdnie 


| | napisy „krawiec wojskowy”, jąć wobec tej sprawylpowiednie stano- 
NA PRYWATNE | Wczoraj nastąpiło wznowienie 16-ej| 7/5490: celem zlikwidcania ciągłych kon 
sm czoré astąpilo wznowienie -€j s z 
jagi rie LEEAROEIS sesji Zgromadzenia Ligi Narodów. Wobec) fl'któw. 


nadesłania listu rezygnacyjnego z przę- 
wódnictwa Zgromadzenia przez prez, Be- 
nesza, wybrano przewodniczącego, któ- 
rym został premjer belgijski van Zceland. 
W obradach wziął udział b. cesarz abisyń 
ski Haile Selassie. 

Po wyborze przewodniczącego i obję- 


DZIŚ WYBORY Z/ZĄDU MIEJSKIEGO 
Dwa g/edzenia. 


Dziś o godz. Hdbędzie się pierwsze 
posiedzenie RadMiejskiej które ustali 
uposażenie dla pzydenta i wicęprezyden 
ta oraz djety dia ławników. «die | 


12-333 


= Szybka pomoc lekarska wę wszystkich specjalnościach. 
PRZE WÓZ CHORYCH w OBKĘBIŁ CAŁEJ POLSKI. 


„októr L. BERMAN/Dr med. Henryk Ziomkowski 


ciu przez'van Zeelanda przewodnictwa zo-| 4 
POWROCIE e Spec. chorób wenerycznych, skórnych, stało odczytane pismo włoskiego ministra ZYCIE PAJANIC. 
allata chorób wenerycznye włosów i moczopłciowych spraw zagranicznych w sprawie Abisynii. 
KYch | ooksualnych 6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 Następnie: zabrał głos Haile Soizcje, W 
Cegielniana 15. przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 


telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz, | święta od 1—1 


chwili rozpoczęcia mowy dwunastu dzien- 


w niedziele i święta od 9—12 w poł. nikarzy włoskich obecnych na sali usiło- 


walo demonstracjami przeszkadzać mów- ago ; i porże, przemysł 
|| 4, USETSCWJECE U | pe cy 4 w. konsekwencji policja sewajcarska jaiek Obie da na pe kilku 
Dr K L I NGER Edward REICH ER usunęła demonstrujących dziennikarzy tygodni prézem niektóre firmy będą nie 
i - VIOS iet 7 7 Í. ` 5 4 raaf us N 
aT sekata, Sel ł ù r" narda nir oem od ah Ro aliwidocacha incydentu Haile Se- VAJ EnG c: b diet „pawi zw Ó 
: cznye € T~ saiia j e abryk . 
| skórnych (włosów) 7 "| Południowa 28, tel. 201-93 lassie przemawiał dalej w języku amha» | "YŚ!e- wsie Niema r 


- Andrzeja 2 tel. 132-28. przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wieca. 


w miedziele | święta od 9—1 popol 
przyjmuje od 9 — 11 ı od 6 — 6 wiecz 


Dr, med. 
D HENRYKOWSKI Z.PINCZEWSKA 


Specjalista chorób weneryczaych, choroby kobiece 


skórnych i seksualnych Gdańska 28, Telefon 108-01 
wadził się na ul, TRAUGUTTA 9, Wznuwi przyjęcia 15 lipca 
t l piętro, tel, 262-98, w godz. 4-6-el. 


lod 5 — 3 wiecz, w dziele I święta 
dd 9 — 1330 po poł 7 "ij 


ją robotnów na urlopy i unieruchamiają 
swoje wdztaty. Od ubiegłej soboty roz- 
poczęły é urlopy w największej pabja- 
nickiej file włókienniczej „Krusche i En 
der“, kt będą trwały dwa tygodnie, po 
czem wjowiona zostanie praca w zakła- 
dacn tęfirmy. Żadne zmiany po urlopach 
nie sąjrzewidziane. Jak nas informują z 
wiaroginego źródła firma  Pabjanickie 
Zakłaę Włókiennicze dawniej R. Kindler 
Sp. Æ. w Pabjanicach, która jak wiądo- 


ryjskim. 
W przemówieniu swem cesarz podkre- 
Ślił, że staje przed Ligą aby domagać się 
sprawiedliwości i pomocy, stwierdził, że 
rząd włoski obecną agresję przygotowy- 
wał od lat trzynastu. Wreszcie stwierdził, 
że Abisynja nie poczyniła żadnych przygo 
towań do wojny. Kończąc negus zapytał 
co gotowe są obecnie uczynić dla Abisynii 

Lecznica prywatna 52 państwa, które przyrzekały swą pomoc 


y: s przeciw napastnikowi, 
r. med, NITĘCKI D.raZ.RAKOWSKRIEGO | 


mo dnieruchomiona została jeszcze w 


Po przetłumaczeniu mowy Haile Se- dni i Í 

i i f m ją ‘zerg niem 1 sierpnia rusza pełną 
choroby skórne. weneryczne ta ia tana aaay, nos; gardlo i pinca lassie na język francuski i angielski obrady Wy $ ome P ; 
1 moczopłciowe: Przy lecznicy czynny jest Gablnet Roentgen odroczono do środy. [4.28 TREE OPRZE 
0 32, frónt. | piętro — Tel 213-18 do wszelkich prześwietlsń | zdjęć. ZAB 
syjmeje od 8—9,30 r. i od 5. 30—9 w Piotrk cwska ST. TE” Tel, 127-81 PZYBŁĄKAŁ się biały pudel strzyżony. 
jmiedziele i święta od 9 do 12 w po od 9— 8. REETA TERRY SENOSERZ. 1 TOYUNZEYACSWZY 
WRO ZOK AIC L DOZ ET "TC PI ER EIIE, BY 


odebrania za zwrótem kosztów ul. Ma 
isa 77, u gospodarza. 


LEC ZNICAJ.? HELLER | pyt gaira krakowskie 


mma 
z : MEBLE gotowe, pojedyńcze i kompletne 
5 chorób wererycznych moczopłciowyci ; ś OŁ ZY 
OTRKOWSKA 294, tol 122-89 (przy przyst u z | akównych Z ma str. 5-ej. od skramnych do najwykwintniejszych oc 
mw. Pabjanickich ? razy dziennie przyj- + 


s = zł. 500 za kompletne urządzenie pokoju. 
iia lekarze wszystkich specjalności: | TRAUGUTTA 8. Tel. 179-59 | mumm |i S z3 omeen irr Wytwórńia K. 


jamaliay, Otwarta od Ilrej r. do Ś-6j w. Przyjmuje od 8—11 į od 4—8 wiecz, ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej —| Galara, Piotrkowska 275, tel, 231-8 i 
Porada 3 złote, W niedz. i święta 10—12, pp. Poa igs R noce pokoje ry 269-05 
-— —— nen - szkalne dia kawalerów (c ırzescijan), ’ we, h s A s 
Dr, med Dr. med. utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mog! ZAGUBIONO bilet służbowy Nr: 80169, 
5. GAWINSKI H KLAC ZKOWA korzystać z natrysków, pływalni, sali ró b sej przez K. E. Ł., na imię $tanisława 
ożnictwo i choroby kobiece położnictwo | choroby kobiece Wini moe h p 0 sekretarjacg: | poi BECA 4 TO VS RRC 
Bałuck Rynek 3 z Potrkowska 99, ppe — ai ; POTRZEBNY lakiernik do rowerów Krzě= 
Han dej wier. tel, 243- 6€ dczan, leżaśkę, | miński, Piotrkowska 167. 

przy djowe Anio — z "cdi F 
: n Kilińskiego | ZGUBIONO w pociągu Kolumna — Łódź 
znica „O M E GA ZE lub obok pacjągu przy wyjeździć z Ko- 
Główna 9, telefon 14 lumny, 29-go czerwca o godzinie 9.32 
hu a pokarze wa wszystkich « „ćden| wiece. w czasie wypadku — aparat foto- 
uabiuet Den , hożna | graficzny. Rolleiflex, Uczciwego zńalazcę 
i ańska 2 | prosi się o-zwrot za dużem wynagrodze- 


przyjm. co 


— Na Placu Boernera (Zielony Rynek) 


nia prawego ramienia Berek Flam, zamie- 


niem, Torończyk Wólczańska 74, bez biletye, 


wani | wić sigycia przez 


Nr. 18 


Zd = e - 2 
>) Wez w. gani naa AON POGRYZŁ BERIG, 


organy policyjne zaaresztowały rzywód | $ i ) k kr d i Ż 4 

cę napastników na Myślenice, Dabas. kronika pogotowia ratun owego, a zie y Í poż w 
skiego, który został odstawiony do Krako „ ŁÓDŹ I lipca. W dniu wczorajszym, 
wa i oddany do dyspozycji prokuratora | PÓźnym wieczorem, w podwórzu przy ul. gródow/ 4. 
Sadu Okręgowego. E Porannej 9 wynikła bójka sąsiedzka pod- 


non Pisżzdk, zamieszkały przy uli ©- 


— dulicy Siedleckićj usiłował zbą- 


wypicię większgoży 


Bie- | jedynyśż-letni Bronisław Zielonka mie» 


Pracy na województwo warszawskie. gański i Mieczysław Draniewicz. Wymie- | wiadqego miejsca 
(—) Minister sprawiedliwości Gra- |nionym udzielił pomocy lekarz miejskiego 


czy lekkiego prowadzenia się zamszką 
— W fabryce przy ul. Południowej 28 | łą /zy ul. Zakątnej 
podczas pracy pochwycona przez tryby jeja stacji miejskie 


dło= | k/ego. 
zka 


cze- 


Straik tkæzy uchwalo 
PEB 


Skutki łamaia umowy zbiorowej 


zamieszkania. ze- 


wieziło go na kurację dó szpitala. 

pogotowia ratunkowego. Sprawcy wywo- „Ubiegłej nocy przy zbiegu ulig-go 
łania bójki i okaleczenia Biegańskich i Dra | Sjeqlia i Zakątnej została poturbowa w 
niewicza pociągnięci zostali do odpowie- | bójgulicznej Wanw 


ją Tamburzak, dew- 


30. Pomocy udziona 
g9 pogotowia run 


łowrót z wywczaSów, 


ŁÓDŹ 1,7 W dniu wczorajszym zało» 
życiel naszego pisma p. mecenas JaniS| - 
— Na ulicy Ogrodowej został napadniępułkowski powrócił z małżonką z Ielnich 
ty i pobity przez nieznanych sprawców 4 WYWczasów, 


Głupia brawura. 
Biesiadnik wypił 125zklanek czystej wódki. 


TCZEW, 1.77. —= W jednym z hli wódki, Tego, w jego pojęciu wielkit 
tczewskich urządziło sobie grono osópo| dzieła, dokonał on w stosunkowo krótkim 
czasie, Wypił taką ilość wódki i padł bez 
Jednemu z biesiadników zachciafsię | przytomny na podłogę. Musiano coryeńlej 
zaimponować+swym kolegom nielądfra* | sprowadzić lekarza. 
wurą, bó wypiciem aż 12 szklanek /stel 


Bezpośrednio potem odbędzie się dru- 
gie posiedzenie o godz. 8, na porządku 


dziennym którego znaj 


dują się wybory za 


rządu miasta tj, prezydenta, więeprezy= 


denta i 4 ławników. 


Drugie zwłaszcza posiedzenie zapowią 
da się ciekawię ze względu na brak wy» 


raźnej większości któr 


€jś z trąkcyj ras 


dzieckich, Przypominamy, że najwięcej rą 
dnych bo 11 posiąda PPS w połączeniu zę 


Związkiem Klasowym, 
5 ugrupowania prorzą 
Polskiem Komitecie W 
cy i 3 Żydzi, W takim 


10 Obóz Narodowy 
dowe, złączone w 
yborczym, 3 Niem- 
stanie rzeczy pracą 


w Radzie Miejskiej oparta musi być ną 


wzajemnem łączeniu 
grup. Obecnie w celu 
dydatów do Zarządu 


się poszczególnych 
przeforsowania kaq 
Miejskiego doszłą 


zdaje się już do porozumienia z warun 


kiem podziału mandató 
biegają miasto wersje 
kres dopiero położy d 


w. Na ten temat 0= 
i domysły, którym 
zisjejsze wieczorne 


posiędzenie Rady, Wobec gorących wyba 


rów do Rady posiedze 


nie to zdecyduje 6 


losach Rady, wykaże jak liczne, poszcze» 
gólne grupy ustosunkowały się do siebie. 
kto z kim pójdzie. Społeczeństwo całe š 


| niecierpliwością oczeku 
ców miasta. 


je wyniku obrad oj 


Urlopy dla robotników. 
D Se 


zon ogórkowy w przemyśle EEES 


WŁAMANIE DO SKLEPU 
MASARSKIEGO. 


Do składu wędlin $y 


wiąteckiego Bolesta 


wą przy ul. Warszawskiej 135 w porze 
nocnej dostali się złodzieje, którzy wyłde 


mali drzwi wejściowe | 
sklepu skradli różnego 


o splondrowaniy 
rodzaju wędliny Gs 


raz cały zapas mięsa. Złodzieje widocznie 


byli dobrze obznajmie 


ni z terenem, bo- 


wiem nie zostawili żadnych śladów i z łu 


pem uciekli w nieznany 
ściciel składu wędlin 


m kierunku. Wia» 
straty swe oblicza 


na sumę ponad sto złotych, 
Dochodzenie prowadzi komisarjat P. P. 


w Pabjanicach. 


kr 
WYPADEK PRZY KUCHNI. "i 


Ruszkowska Helena, 


„śe 


zamieszkała w Pa 


bjanicach przy ul. Szpitalnej | podezas róg 


palania ognia w piecu 


kuchennym w celu 


szybszego rozniecenia ognia polała benzy 


ną palenisko. 


W rezultacie nastąpił wybuch, który do 
tkliwie poparzył nieostrożną, kucharkę. 
Wezwane pogotowie ratunkowe po udzie» 
leniu jej pomocy pozostawiło óliarę wy» 


padku w domu. 


KRWAWA 


Ton 


BÓJKA. 


Pinar Franciszek, zamieszkały w Pabja 
nićach przy ul. Moniuszki 41, wszczął bóje 
kę ze swym zięciem Sobczakiem na tle 


waśni rodzinnych, Podć 


zas bójki Pinar za 


dał swemu przeciwników! nożem klika ram 


ciętych. Niebezpiecznie 


raniony Sobczak z 


jękiem zwalił się na zitmię. Powiadómió- 
na o zajściu policja Pinara aresztowała zać 
rannego w stanie nieprzytomnym odstawi 


ła do szpitala, 


PASAŻER „NA 

Josek Altman, stały 
(ul. Zarzewska 25) poc 
odpowiedzialności kari 


GAPĘ". * 
mieszkaniec Loda, 
jągnięty został dą 
yA jazdę koleją 


Fi 


wa 
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Wawra 
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będą u 
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10, ZAM: 
úa win 
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ZNAaCZŃ: 
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manó n 
ków i y 
orat $4 
było 10 
władze 
gółemą : 
prz yiii 
tułków 
osób, 


Wia 
pity do 
ńu zab! 
leceńu 
miejską 
święto) 
ten nati 
CZĘNIE, 
dowanńe 


Wk 
Ogródu 
widstyc 
za kuc) 
ne są f 
erów 


Ce 

k 
te 
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WwTÓCys: 
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sc ja f 
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skaliten 
NICH pie 
sithi ni 
Jarzmp n 
fht: 
ten jub 
dośćday 
prawi in 
jault, 
OTN 
Wezyszy 
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| nosie 


Ef 


FERDE STOLICE 


ZyúeWasawy w kilku w erszad 


W ciągudipca rb. zaczną nadchodzi 
do Warszaw nowe wozy tramwajowe i at 
lobu$y, zakipione przez miasto. Ogółem 


KRATECZKI 


EE 


Spragnione gardło 


Niestety, w żadnej encyklopedji nie 


jak wiadomó zamówiono 9 silnikowych i\można znależć śladu człowieka, który wy 


44 przyczehych wozów 


niewystarczająca, która nie usunie 


czek Wamwijówych w postaci przepełnie- “ru, 


pia wozów ikursowania tramwajów w du- 
żych Gdstęjach czasu, ponieważ potrzeb- 
nó będą również wozy do 
rówyeł: liij (tramwajowych do Wilanowa, 
wawa, iti Dobrze jednak, że zdecydowa 
zsfałęcznie na przystąpienie do bu- 
dowy nowyflr wozów i zerwanp z polity 
ką dyrekdgi tramwajów nieodnawiania ta- 
boni Now wozy tramwajowe posiadać 
bed Ulepsbną konstrukcję. Wnętrze ich 
będzie zmiśsione: sufit malowany na bia- 
10, zamiastkinkietów plafonjery, ulepszo- 
na wbritylatja i ogrzewanie, siedzenia wy- 
posagonę W poduszki gumowe, Zwiększo- 
na też begie liczba miejsc do 24. Wozy 
tę są budowane przez Hutę Królewską i 
Laurą w Qjorzowie. Nowe autobusy będą 
znacząić Wększe od obecnych (50 miejsc) 
wszyskie fiedzenia w kierunku jazdy, tyl- 
na plamoria zamknięta i oszklona, zaś sie 
dzenie kiepbwcy odseparowane od publicz 
ności Rd pasażerów: będzie jednokierun 
kowy; wegcie z tyłu wozu, wyjście z przo 
du, Wozy je budują P. Z. Inż. 


m A w 
W ciągu ostatnich 8 miesięcy zatrzy- 
manó pa ujłcach Warszawy 3,264 żebra- 
ków | włózęgów, w tem 2,578 chrześcijan 
oraz 686 łydów. W liczbie zatrzymanych 
było 400 Włóczegów poszukiwanych przez 
władzę i 4dy oraz 718 recydywistów. O- 
gólem skęano na pobyt w domu pracy 
przyńisośej 919 osób, odesłano do przy 
ułków 96] i do domu dla obłąkanych 48 
osób; 
` 
Władzi miejskie dopiero teraz przystą- 
piły do sjorządzania szczegółowego pla- 
ńu zabudtwy Starego Miasta, Dotyczy to 
tecenu oitzonego ulicą Podwale, Nowo- 
miejską, lostową, Bugaj, eClną, Rynkiem 
święto jaliką i Placem Zamkowym. Plan 
ten naturdnie ma czysto teoretyczne zna- 
czenie, płneważ Stare Miasto jest zabu- 
dowane, 


~ a s 


Wkróke"przybywa do, Warszawskiego 
Ogrodu /0ologicznego para owiec grzy- 
wiśstych otrzymana w drodze wymiany 


"24 kucyja szkockiego. Pozatem prowadzo 


nesa firtraktacje o otrzymanie pary reni 
ierów, 


MARELI REJA. 


Y 
.- ~ e 
Pawdziwa miłość. 

fwnego dnia Maksymiljan Koreli, u- 
OSObnie systematyczności ; punitualno- 
šol zwyczaj, nie zjawił się na obiad, a 
Wfócyszy z dwugodzinuem opóźnieniem 
do dmu zamknął usta bratu ['ajmundowi 
l gróadce serdecznych przyjaciół opsy- 
pująśch go gradem pytań, oświadczając 
iż żrbśi SIĘ na wielką zmianę w jego ży 
cit, pstanówił bowiem ożenić się. 

Sjchacze jego zdębieli, zdyż patrząc 
od [a dwudziestu na jego zbył swobodny 
tryb ycia, wiedzieli, iż niczem nowocze 
sny lońżuańn zmieniał objekty swej miło- 
śćł ja rzkawiczki i władał sercami naj- 
Piękrejszych kobiet o najróżn: ru Iniejszej 
skaljtemperamentu a mimo to żadna z 
NiE nie Zdołała przykuć go na stałe do 
sięhi nie mówiąc już o wprzęgnięciu w 
jarzp małżeńskie, 

fpto, ni stąd ni z owad piękny Maks 
iten jjubieniec niewiast, mężczyzna 0 
dośćdawno wydzwonionej czterdziestce 
Prawłim z ćkstazą O niejakiej Zuzznnie 

fault, ósmym cudzie świata 

— Zwaijował — wrzasnął jeden z to 
Wszyszy, 

|-- Zostaw sobie przynajmniej 

tamysłu — reflektował go drugi. 
|- Dp czego to podóbne żenić się z 
kójitą poZnabą przed dwoma dniami za 
lee? — perorował trzeci. 

ls] Nie wiedząc nic o niej? 
czw/ ty. 

STwój krok lekkomyślny jest i nie 
ma *nsu za grósz! — rąbnął wreszcie 
drągajmund, starszy o parę lat od Maksy 
mika. 
en jednak trwał miewzruszenic przy 
«6% Twierdząc śtańqowężć, iż ukocha 
m igo jest doskonałością, unikatem nic- 
“yo. glizi: się-jed bez zastrzeżeń 

i je z czasem 


jb | 


a 


cza5 


— dodał 


z 


PA De 


tramwajowych palazł w zamierzchłej przeszłości kredyt. 
waz 11 autobusów, Jest to niestety ilość Į każdym razie musiał to być 


człowiek, 


bolą: psjadający na składzie bardzo wiele to- 


z którym nie bardzo wiedział, co 


Zybić. 
Mógłby więc nim być jakiś przedhisto- 


uruchomienia | yny właściciel winnic, które padły ofia 


t4 arazy i z tej racji nie znajdowały go- 
toówowych amatorów, mógł to być także 
jaki zamożny turek, który nie wiedział co 
zrol% z nadmiarem nieco już zużytych, 
„pPrzehodzowanych** żon i dlatego sprze 
dał |, swoim uboższym przyjaciołom na 
kredy ? 

Kikolwiekby zresztą ów zapomniany 
człowił nie był, faktem jest jednak, że 
am naSkupcy wogóle, ani moi wierzycie- 
le w sżególności pomnika temu niezna- 
nemu  ybroczyńcy bezgotówkowcy nie 
wystawi Mogliby to wprawdzie zrobić 
dłużnicy, fając na pomniku piękny napis: 

„Twóły kredytu wdzięczni dłużni- 
cy”. Lub j$ w tym rodzaju. 

Zresztakredyt, jak wszystko na tym 
świecie, dónał z biegiem lat pewnych 0-1 
praniczeń. | jn. mądry prawodawca rzekł 
kiedyś, Żeyódki na kredyt sprzedawać 
nie wolno. 

Jest to Pħpis o niebylejakiem znacze- 
nit. Jest to Repis i mądry i — jednocze- 
śnie wcale dlpjjaków nieszkodliwy. Z je- 
dnej bowiem tróny właściciel restauracji 
posiada prawilj przyzwoitą podstawę do 
odmówienia gtjowi kredytu, z drugiej, 
zaś przepisy isteją przecież poto, aby je| 
obchodzić i dla; swoich“ gości kredyt i| 
tak istnieje, Tria dodatnia strona tego | 
przepisu polega 4 tem, 
każdej chwili powdzieć: 
Żąda pan kniędzy za podpisany 
rachunek? Jakiem awemi, mój panie? To, 
pan nie wic, że Wógj na kredyt sprzeda- ' 
wać nie wolna? Nidpo mnie pan zaskar- 
ży o ten rachunek dgądy, to już się pan 
przekona... 

Jeśliśmy już zeszłpą tak wdzięczny i 
sympatyczny temat, fi wódka, nie mogę 
się powstrzymać na té miejscu od apelu 
do P. T, restauraioró kelnerów, bufe- 
towych i wszelkiej inn swojej „bandy”, 
mającej do czynienia zródką: 

- Panowie, panić tykolacy: jest la- 
to? Latem jest gorąco? Jest gorąco. A| 
czem większe gorąco tenęjmniejsza mu-' 
si być wódka? Musi być, Więc dlaczego 
do licha, nie można się dtosić, abyście 
dobrze, solidnie zamrażali \dkę? Czy to 
taka wielka rzecz wstawić ño na lód kil: 
ka butelek wódki? A nie, Żóy BIĘ potem 


i 


że gość może A 


ZAMIAST P.ERIĘDZY -- APETYT, 


można. Wiadomo przecież, że ciepła wód- 
ka jest ohydna. 

Więc proszę w imieniu „Wychłaj Clu- 
bu“ którego jestem honorowym prezesem, 
czy członkiem, już dobrze tego dyplomu 
nie pamiętam, aby wódkę podawano nam 
odrazu dobrze zamrożoną, bez awantur o 
kawałek lodu. 


No, załatwiłem tę sprawę, możemy 
przejść do rzeczy. 
KREDYT. 
Herbert Krauser posiada w którymś 


tam punkcie naszego miasta knajpkę. Do 
bywalców tej knajpki należał Tadeusz Pie 
tralek, który pewnego wieczoru zaszedł do 
szynczku wraz z kolegami. Pieniędzy nie- 
stety żaden nie miał, ale pragnienie na 
wódę posiadali podobno wspaniałe. 

Nie przyznali się jednak do braku go- 
tówki, tylko zamówili butelkę czystej, śle- 
dzika, po ‘dwa piwa i, gdy kelner okazał 
rachunek, Tadzio spokojnie oświadczył, 
że o forsie mowy niema, że wobec tego 
dzisiaj pił na kredyt a zapłaci przy okazji. 
Gdy Krauser zaprotestował przeciwko ta- 
kiemu przymusowemu kredytowi, Tadzio 
pobił go „a conto“ należności i — skaza- 
ny został na 20 złotych grzywny lub 2 dni 
aresztu, 


Jerzy Krzecki. 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-29 
Pociąg 


popularny do G d y n l 
wyjazd 4/VII godz. 21.2 
powrót 7/VII 4 


Pociąg popularny 


do CIECHOCINKA 


I5/VII. 


Indywidualne zniżki 


na Kresy Wschodnie 


Indywidualne zniżki 


do WILNA 


celem złożenia hołdu na Rossie 


Dwoje dzieci znalazło śmierć. 


msi w nurta 


Z Ujścia donoszą: 


Chłopcy łowiący ryby, zauważyli w pe- 
płynącą po- 
stać ludzką wobec czego zaalarmowali po 
9-letniej 
Jak 
kąpała się bez 
nadzoru ze swym 10-letnim bratem Alfre- 


RADJO - KĄCIK. 


wnej chwili na rzece Głdzie 


moc. Wydobyto z rzeki zwioki 
córki urzędnika celnego Banaszaka. 
się okazało, dziewczynka 


ŚRODA, 1 lipca 1936 r. 
RASZYN. 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12,03 Muzyka lekka z Basenu w Ciecho 
cinku (przez Toruń) 

12.55 Programy lokalne 

13,05 Dziennik południowy 

13.15 —15.30 Przerwa dla Warszawy, 
i Łodzi 
13,15—14.30 
owa i Torunia. 
14,15—15.30 Przerwa dla Katowic, Po 
znania i Wilna 

15,30 Wiadomości gospodarcze 

15.45 Teatr Wyobraźni: „Dzień dobry 
czy dobranoc“ — Kazimierza Konarskiego 

słuchowisko dla dzieci młodszych. 

10.15 Zespół kameralny. Niny Mańskiej 

17.00 Pieśni jugosłowiańskie odśpiewa 
Mita Levosa. 

17,20 Koncert kameralny, Antoni Stol 
pe. Warjacje na kwartet smyczkowy. Wy- 
konawcy: Krakowski Kwarter Smyczkowy 
Stanisław Eibenschut — 1-sze szkrzypce, 
Adolf Peters skrzypce, Stefan 
Schleichkorn — altówka, Ferdynand Maca 
lik — wiolonczela, Słowo wstępne Stani- 
sława Gołachowskiego. (z Krakowa). 

17.50 „Anegdoty z życia Adama Asny 
ka“ — wygł. prof. Michał Siedlecki (z Kra 
kowa). 

18,00 Programy lokalne. 

18,50 Pogadanka aktualna. 

19,00 Orkiestra Straży Więziennej po: 
dyr. Leopolda Spitzera. 

19.40 Arje i pieśni w wykonaniu Pa- 
wła Prokopieni Pl EARR A Akompanju 
je Karol Szafranek (z Katowic) 

20,30 „Wędrówka mikrofonu po pro- 
wincji”*: „Brzeziny — miasto chałupników"! 
Reportaż przeprowadzi Benedykt Stefań-- 
ski (z Łodzi) (płyty) 

20,50 Dziennik Wieczorny. 

21.00 3-c:a Audycja z cyklu „Kandyda 
ci do Międzynarodowego Konkursu Chopi 
nowskiego*. Wykonawczyni: Pola Szmu 
klerówzn. 

21,30 1) „Chiński Flet“ 
kameralna Erie 4 Tocha. 

22,00 Programy lokalne 


Przerwa dla Krakowa, 


| Lw 


— 2-gie 
2-gie 


— symfonja 


| 


gość dencrwowal, że wódka (pja, Żebym | grzywy wzw y Zo W WC Z EE WRECZ CZE ZZOKOZEEZRENECEĄ 


musiał żądać kubełka z lodent czekać do 
piero, aż ostygnie. Wstyd, ha.i 
Zamrożenie wódki wogóle, wet zima 
a zwłaszcza przecież latem, Piada dla | 
pijącego kolosalne znaczenie. Zięłyje ina 
czej pije się w upalny dzień wółe zima, 
od której po nalaniu kieliszek „S(ęj się”, 
niż jakieś ciepłe ścierwo, któregić nie 


Darem.ie towarzysze, markofiń na 
myśl utracenia wesołego kompana, elo 
wali do jego zdrowego rozsądku, Pypo 
minając mu jego zasady zatwardzikgę 
kawalera i przewidując opłakane silgi 
jego „szaleństwa“. Maksymiljan zaktyą 
ny w swej bohdance po uszy nie dafje 
odwieść od zamiaru ożenienia się z nią 

Gdy goście rozeszli się Rajmund mi 
szkający razem z bratem prawił mu jes 
cze późno w noc napróżno morały. 

Przypadek zrządił że Zuzanna Re 
nault stanęła na drodze Maksymiljana Ki 
zeliego, który wracając z pieszego spacert 
miał możność ocalenia jej życia wiszącego 
naskutek wypadku- samochodowego na 
włosku. 

Młoda, nieprzeciętnie ładna, inteligent 
na i pełna dziewiczej prostoty panienka, 
ochłonąwszy strąchu podziękowała 
zbawcy swemu gorąco i wbrew surowym 
zasadom przekazanym jej przez nieżyją- 
cych już bogobojnych rodziców, zasadom 
nie pozwalającym zadawać się z nieznajo 
mym mężczyzną w uczuciu wdzięczności 
nawiązała z Maksymiljanem rozmowe, któ 
ra z ożywionej przeszła niebawem w tak 


zę 
raS 


ciepiy i serdęczny ton, że kieć” Koreli 
zakochawszy się w: Zuzannie od pierwsze 
go wejrzenia wyraził drżącym ze wzru- 


szenia głosem pragnienie widywania jej 
częściej, pańienka podała mw na. dowód 
absolutnego zaufania obie ręce czując, że 
gotowa jest oddać niu się duszą i ciałem 
beż żeżeń. 

l tego samego dnia jeszcze zwierzyła 
się z zaniarem poślubienia go swym naj 
bliższym. 

Lecz hulaszcze życie wraz z miłosnemi 
przygodami Maksymiljana Koreljego zbyt 
qłożne było. w mieście, by echa jego mie 
dosąły do wszn jednej z ciotek Zuzanny, 


' 
o 
by 


zast 


kióra uważzjąc iż obowiązkiem jej nie 
dopuścić by- draga siostrzenica. została 
żoną notorycznegó uwódzłcieln  pośpie- 


szyła uświadomić Zajntóresowaną, 
Zakochana pźńia nic odłzu uwierzy- 


„ 
* 


la w smutną prawdę, lecz skrupulatnie | 
przeprowadzona ankieta potwierdziła nie 
pochlebne dla Maksymiljana pogłoski, nie 
stety! 

Był to wielki cios dla Z” "ny. We- 
dług niej bowiem rozwiązłość obyczajów 
należała do największych,  najohydniej- 
szych i najbardziej odrażających występ- 
ków. 

Wypłakawszy więc wszystkie łzy wzię 
ła pióro do ręki, by dać wstrętnemu lowe 
lasowi należytą odprawę 

Lecz list był trudny, Pisząca go nie 
mogła zapomni że Maksymiljan urato- 
wał ja bądź co bądź od niechybnej śmier 
H. Zuzanna darła więc trzeci zeszyt, zabie 
ując się do czwartego, kiedy wielbiciel 

j poprzedzony  snopem  prżepięknych 
jnusowych goździków stanął z rozkocha 
mni oczyma przed nią. 4 

—,, Ach! To pan! — którem przywi- 
tal go brzmiało jak policzek. Poczem it- 
miłją gdyż napływająca jej do gardła fa 
la gqyczy dławiła ją. 

bść tymczasem witał ją ze słowami 

gorąęj miłości i uwielbienia na ustach. 

— Pańska miłość?! Ach! Ni! — wy- 
krztusy wreszcie cofając rękę, którą 
Maksypiljan chciał ująć w swe dłonie. 

Kośi; stanął wówczas jak wryty. 

== ły t6 znaczy? Co się stało, droga 
panno Azi? — spytał wylękłym g 
sem. | "p 

Zuzałzą ptworzyła usta by plunąć n 
całą swąpągardę w twarz, lecz pohatme 
wała się 4óchcąc poruszać tego błota. ] 
poco zrer4gp Postanowienie jej było nk 
złomnó. ŻA pip w świecie nie pójdzię 
nim ręka W rtkę” przez Życie... Q 
działa więcqjakonicznem  suc 

—. Nie? Nie. Abgolutnie 
rząc mężczyi kę Jodówaty 

Maksym: pregit z: 
deist „dó niej. Urz- Zuzadł 
ostenfacyjnie wego JH 
szańy 0 Serddęgyej = 
podcząs przypadjęyweśgo 


ać 
el, 


+ 


„mł 


; 
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Okręty wojenne bronią nie brzegu morza, 
a Niepodległości i Pokoju. Zł 
Ina FOM. Konto czekowe P.K.0. 42.008 


6ż ofiarę 


nimi. Zmroziła go 
chem. 

Dotknięty więc do żywego zamilkł nie 
wiedząc co począć ze sobą. 

— Może pani życzy sobie, bym od- 
szedł? — spytał wreszcie zdławionym gło 
sem 

— Nie zatrzymuję pana bynajmniej 
— brzmiała impertynencka odpowie 

Odszedł więc ze śmiercią w duszy na 
myśl o szczęściu, które prysło jak bańka 
mydlana. | 
A co! Nie mówiłem ci?! — zauwa- 
żył Rajmund z triumfującym uśmieszkiem 
dowiędziawszy się o tem co zaszło. 
Maksymiljan milcząc zamknął się w 
swym pokoju. W dwa dni potem Rajmund 
wchodząc do brata zastał go robiącego 
nagwałt toaletę. 

— Dokąd wybierasz się? — spytał. 

— Do Züzanńy odparł krótko. 

— Czy masz bzika? 

— Przypuszczam, że nie,  Przysze- 

dłem tylko do przekonania, iż nie mogę 

zerwać z nią nie rozmówiwszy się powa- 

ie. Prawda, że Zuzanna ma Charakter 

dziwaczny, ale któż jest bez „ałe* na tym 

świecie! My sami, mój drogi! My sami... 
| nie kończąc zdania Maksymiljan wy 

szedł z domu pośpiesznie. 

Co ona mu zadała? — myślał zdu- 

miony Rajmund po jego odejściu. 

Bardziej jednak zdumioną była Zuzan 
na na jęgo widok. ; i 

— Jakt)! Nie wystarczył "mu. ostatni 
stang? Czy mam pokazać mu wprost 
drzwi? — zadawałą sobie pytanie. Wzię- 
la ją znów ochota  rzucęnia mu nagiej 
się i 


sarkastycznym Śmie- 


— 


= 


ch rzeki, HEREN 


dem przy mościę granicznym. Prawdopo- 

dobnie jedno z dzieci porwane zostało 
przez prąd i zaczęło tonąć, a drugie pospie | 
szyło mu z pomocą i również znalazło 
śmierć w nurtach rzeki. Zwłoki chłopca 
wydobyto po parugodzinnem poszukiwa= 
niu. 


—:0:— 


22.05 „Ogólnopolski wyścig kajakowy 
na Czeremoszu*, Reportaż Janusza Żuław 
skiego. 

22.15 „Mistrz belcanta' reportaż muzy 
czny o Vincenzo Bellinim w opracowaniu 
Celiny Nahlik (ze Lwowa) 

23.00—24.00 Program lokalny w War- 
sza"ie. 

Łódź, jak Raszyn 

15,27 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18,35 Koncert reklamowy. 

22,10 Wiadomości sportowe iokalne. 


Czwartek dnia 1 lipca 1936 roku. 

RASZYN. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 

6,33 Gimnastyka 

6,50 Muzyka (płyty) 

7.20 Dziennik poranny. 

7,30—8,00 Programy lokalne. ać. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 

12,03—12,55 Wileńska Orkiestra Kame- 

ralna (z Wilna). 
12,55 Programy lokalne 
13,05 Dzienaik południowy 


ŁÓDŹ, jak Raszyn oraz: 


6,00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.03 Muzyka (płyty) 

6,23 Parę informacyj. 

6,28— 6,33 Zapowiedź programu 
11,00—11,57 Południowy koncert. 
12,55—13,05 Wyjątki z opt. Kawiarenka i 


Hm I SIELEC YZ TZ W RZECZKA 
bo Czytelników „„FCHA” 


| Bespiatate bez żadcej dopłaty. A 


Jeżeli CI brok energji, tówno 

«wagi, jeżeli cierpisz moraliste 

podaj datę urodzenia, otrzy: 
masz astrologiczne określenie 
charaktery, zdciności, prz-rna: 
Crenia. Potnasz „Tajemnic ę po 
wojzenia ”, jaktyć, postępować 
eby zwycięsko przeciwstawić 
się losowi Astrolog Śryler Seke 

tik wskate szczęśliwy numer 
lost Loterjf Państwowej. Zuneł 
Gie berplatnie, Nie przysyłaj 
zzdsogo wynsprodecnia, — Wéi 


pod awati Że p, Sryńst . 

«$zkolnik jest esłowiękien: usuki, ślugnietaj m swdoaliicm Í 

poczytnego pisma „Swit* (Wiedza Tajemna), sutarèm orea 1 „JE 
A, | 


proc naukowych, Na wielką liość wybranych prs 
p. Szyllera - Szkolniks uumerów padło mnóstwo wygr 
nych. breku miejsca poda 


par tylkó niektóre ; i 
wej, Zqbkow'ce, gm, Wójków Kościelne — 100 
słotych, Eugraja Zausznicka Bank Rzemileśigiery, WI 

«ławek — 6. zt, Cabała Józeł, |imanówa, urzędnik fas 
liaerji — 10.000 st.. Prychel, Katowice, Beunów Wodos 
éy 5 — 5.000 zt., Aksluczycówaa Helens, p-ta Hołubiczę 


p Paky 
go 4 


Antoni $: 


B100 zł. Marja Madejowna, Stealstawów, Romanowskie 

- t), Józeś Baleerek, Nowa Vleś, Miarki 210.000) 09 
słotych, J. Morzyńsku, Łask. stacja kolejowa A. 
UNO at., Józeł Bogusławski w Wilnie 9; 


strobrameku 1)]6 — WOKO zł., Wacław D g 
nowiez, dynie, Wysoekiego 34 — 10 000 ak o 
Nalerja Piątkiewicz, Krakow, B. Zaleskiego 
M — 10.000 sł. — Na sesusech osobiaty”| Í 
stynna medjum Evlgny w transie pod wpły aj WI 
wem raren Redaktors Szyllers-Sakolnik 
odgaduje imiona, nazwiska, daje o1powiedz 
na wśzżystkie szczerze pomyślana Wa 
Przy,ęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redaktor Szyller 
Srkoinik, Zulióstiego ©, Jeżeli Choeza — załącz na koszt 
gr vo: kaneelaryjne 50 gr. (ta ierkam! pocttowemi). Żod 
śogłat ole je = Ogloszenie satłąttyń, 


Ż 


wartości nie jest godna być kapłanką do-  * 
mowego ogniska, że miała już niejedną 
przygodę miłosną, w krótkiem swem ży- Ę 
ciu, szafowała sobą na prawo i lewó, jest 
zepsutą do gruntu kobietą i tym podobne 
herezje. 

Nieszczęśliwy Maksymiljan słuchał 
spoczątku wpatrując się w ukochaną okrą ~, 
głemi z przerażenia oczyma, poczem bła= 
gać ją począł by zamilkła, lecz Z:zanna 
chcąc zrazić go do siebie ostatecznie 
szkalowała się dopóty, dopóki słuchacz 
chwyciwszy się za głowę nie uciekł "pozo 
stawiając ją samą na placu boju. 


è 


” 


Odszedł bez zamiaru powrotu. 4 
— A co? Czy nie mówiłem ci? — 
triumfował Rajmund po raz wtóry. z) 


Maksymilian przyznał mu rację tyn" 
razem. 

Istotnie — rzekł zgnębiony — pokpie” 
łem sprawę... Zagalopowałem się. 

Co nie przeszkodziło, iż w parę dni pa 
tem wytłumaczywszy sobie że szczerą 
spowiedź Zuzanny świadczyła wymownie 
o bezprzykładnej prawości jej charakteru 
i niezwykłej drażliwości sumienia udał się 
do niej po raz trzeci. 

Zuzanna oniemiała na jego widok. 

— jakto? — spytała? — drżącym gła 
sem ochłonąwszy z wrażenia — po tem == 
wsżystkiem co powiedziałam panu o sôs i 
bie nie zaņiechał-pan zamiaru poślubienia | 

w 
b 


ró 
= 
' 

i 


powagą. | 
Zapadło milczenie. Panienka utkwiła ` 
wztok w skupionej twarzy m INY 
który zdawał się mówić jej, że prawdziwa 
miłość przebacza wszystko, zapomina © 
wszystkiem i stawią krzyż na przeszłości 
cohanej istoty. Że w ogniu prawdziwej 
alają się wszystkie brudy... ~ 
do glębi potęgą jego uczu 
iła się przed 
r ta mu 4 


«+4: 


— 


ma—— 


Zrealizowany pomysł 


"AMERYKANS 


FANTASTYCZNA 


Miami w czerwcu. 


* 


KA 


stałą się rzeczywistością, 


á Amerykańskie miasto Miami, najwięk- Ale Collins nie dokonałby tej 
sze i najbardziej luksusowe miejsce ką-| sam, gdyby mu w tem nie pomógł ró 
pielow e nietylko W Ameryce, lecz na Ca- dzielny człowiek. By? to drobny ager 
łym świecie, święci tego lata jubileusz klamowy z Los Angelos, nazwiskiem 
40-lecia swego 


istnienia. 


1806 było Miami pustynią, na której wzno 
sik | 


kilka chałup i farm, 
bez żadnego »ołączeni 
j 


g jeszcze w 


roku | ve Hammagan, 


wo do Miami i zorjentował Się 


odra 
lego możliwościaci 


1. Stwierdził on, że 
peratura morza na wybrzeż 


14 OCZYWISCIE 
1 koli jowego. Prócz 


u Florydy 
tego 9 


wskutek bagien roito sie tam od mos | w styczniu jeszcze cieplejsza niż na 
kitów, tak że nawet pracujący tam murzy- | brzeżu Los Angelos w  najgoręts 
m musieli chroni 


twarze 


ręce siatkami 
Ale pewnego dnia w r 


1896 zabłąkał się 
na Miami niejaki John 8, Collins z Wa- 
szyngtonu. Był to skrachowany adwokat, 
który zakupił spory kawał ziemi, ażeby ją 
uprawiac przy pomocy murzynów "| 

I odtąd zaczęła się fantast 
ra Miami 

Naprzeciw Miami leży odgraniczona 
wąskiem ramieniem morza Miami Beach 
Owo Miami Beach nie znał żaden śmier- 
telnik, aż pewnego dnia popłynął tam ło- 
dzią Collins i stwierdził że na wyspie Mia 
mi Beach ziemia do uprawy 

jest 'epszą niź w Miami. 

Ponieważ przewożenie i ja- 
rzyn z Miami Beach do Miami przy pomo- 
cy łodzi było zbyt kosztowne, Collins po- 
wziął plan zbudowania drewnianego mo- 
stu, któryby łączył w yspę z lądem stałym. 
Ludzie kiwali nad tym planem głowami po 
nieważ most byłby najdłuższym 
na święcie 


dniach sierpnia, Wybrzeż: 


, 
té 


yczna karje- 


OWOCÓW i 


7 
4 


mostem 
o długości ponad 3 kilometry 
Ale Collins nie spoczął, Po długoletnich 
walkach sprzedał część swoich posiadłoś- 
Ci w Miami za w ysoką już wówczas 
nę 70.000 dolarów i za te 
Gowal drew! iany most 


CE- 


Plaża 


pieniadze zbu- 


Most byl gotów w roku 1912. 
Wówczas Collins porzucił uprawę zie- 
mi, gdyż przewidywał już wielki rozwój 
Miami i stał się przedsiębiorcą, handlują- 
cym gruntami, Wspaniały klimat tropikal- 
ny, niezmienny w lecie i w zimie, cudowne 
biękitne morze, wiecznie ciepłe, ponieważ 
obok Florydy przepływał gollstrom, wszy 
stko to mogło być wyzyskane. A czego nie 
było, mianowicie tropikalnej roślinności, 
ryszew, a przedewszystkieni palm, to nale- 
żało posadzić. Collins zrobił to, Kazał osu 
szyć bagna, zbudował groble ochronne do 
kola wyspy, a nawet urządził sztuczne ra- 
fy koralowe. 
I oto przed 20 laty w roku 1916, cu- 
dówna bajka o Miami 


żem kąpielowem bogatych Amerykanć 


tę konkurencję. Była jeszcze druga kon 


czy, 
dzali wywczasy w Miami. 


44 
i 


wa, jedyna w historji 
klamy, 


A 


ne biura, jedno dla miasta Miami, drug 
dla Miami Beach, trzecie dla Coral G 


wej, stworzonej przez Collinsa, w 
pobudowano 


“TTAR 


któr 


MARJA ŻUROWSKA 
ogr ŚM E ami MESS EU LEK WAB KZ EZ CA ES) tek EIEN 


| TRAGEDIA 
DOKTORA DANCOURS 


| 

p) 

— Ależ to bardzo miło z jego strony. 
Nie będziemy potrzebowali szukać miesz- 
kania, ani kupować mebli, Mówiłeś mi 
już, że wuj Dancours ma dużą willę, w 
której mieszka sam jeden, pierwsze piętro 
było zawsze puste. 

— Wuji jest zdziwaczałym odludkiem 


ididkó PPP 


2 


POWIESĆ 


go stanowiska, wyjechał nagle z Paryża, 
znikł poprostu, zrywając wszelkie stosur 
ki nawet z najbliższymi. Jedyna osoba 


OA 
= 


pieką którego pozostała willa. To 


czło 


nikogo nie widuje interesuje Się tylko| wiek taki dyskretny i oddany swemu pa 
nauką, żyje zatopiony w książkach. Od f nu, że nigdy nie zdradził tajemnicy Na 
chwili, kiedy biedak został inwalidą i na wszystkie zapytania odpow adał, że jego 


wojnie stracił obie noci, 
zmienił się do niepoznąnia 
— Tak mi go serdeczni 


charakier jego|pan żyje, lecz nie życzy sobie, aby wie- 


dziano, gdzie się znajduje Wuj powrócił 


choc w chwili wybuchu wojny i natychmiast 


I 
73 go 
Zi = 


jeszcze nie znam, często o ujm myślę. Mo wyruszył na front. Jako lekar vojskow y 
żę mu teraz samotność dokitczyła pra- | znalazł się w polowym szpitalu w Verdun 
gnie mieć kogoś bliskiego przy sobii tam nastąpiła katastrofa, która złamała 
przecież to rodzony brat twojej niebo- | mu życie i dalszą karjerę: w czasie bom- 
szczki matki, cóż więc dziwnego, że fiad bardowania został rażony wybuchem gra 
rewuje nam puste mieszkanie w swojej| natu cił obie nogi Dziwnym zbie 
willi. Sem okoliczności, tego samego dnia mój 
- Tak zapewne; ale ty go nie znasz ojciec zginął na froncie ;yjskim. Miesz- 


Poluś i nie możesz się zorjentowa. w sy- 
tuacji. Dla mnie ta propozycja zamieszka 
mad w jego willi jest niesłychaną niespo- 


dzianką 


kałem wtedy z matką w Krakowie. Po za 
warciu pokoju przenieśliśmy się do- Pary 
ża, nie zamieszkaliśmy jednak u wuja, a 
ja go bardzo rzadko widywałem. Nie zno 
sił żadnego hałasu: każdy szmer 
źnił, mówiono przy nim szeptem, | 
rozścielone wszędzie, zagłuszały odgłos 
kroków, liczano się z każdym — riichem 
Ten biedny kateka wzbudzał we mnie u- 
czucie okropnego strachu!.. Gdy czasem 
przekraczałem próg willi, zdawało mi się, 
że wstępuję w jakiś zaklęiy 


o 
b 


u dra- 
dywany 


dziła g0 oczami: wyraz zakłopotd- 
mia malował się na jego twarzy 

— Czy to prawda, że z osobą wuja 
iączy się jakaś tajemnica? spytała 


wreszcie 


— Skąd o tem wiesz? 


tajemniczy, 


cyny i zdobył sobie wielką sław 
leriwszorzędny specjafi 
wch. Willa, w r 
ofiar 


zubożałego adwokata 


KARJERA MIAMI. 


który przybył przypadko- 


Los Angelos by 


ło wówczas ji dynem eleganckiem wybrze 
Collins i Hammagan postanowili zwalczyć 
rencja: francuska i włoska Riwiera. Trze- 


ba było przekonac amerykańskich boga- 
ażeby nie jechali na Riwierę, lecz spę- 


Teraz zaczęła się propaganda reklamo 
amerykańskiej re- 


Hammagan zorganizował trzy speejal- 


bles, tej luksusow ej miejscowości kąpielo- 


znaniem. Otóż naraz zrezygnował ze swi 


która wiedziała, co się z nim dzieje, to je 
wierny sługa, Claude Rćdieu, pod o-< 


Nr 1: 


mames 


emyn aoe a arar 


PMNILA „24(20T0WANO 


[AJemni(a i PROCES w 


Przed sądem przysięgłych 
rozpoczął się niezwykły sensacyjny proces] ltyjni 42-let 


9. KT wk w 


WENECJA. 


w Kolonjiy /W tem 'ot 


pałace dla miljarderów. 
W roku 1923 budżet reklamy wynosił 
8 miljonów dolarów, które 


pracy 
wWnie 


KOLONII. | 
czeniu znaleźli szynie ut 
niego pomocnika gospi 

który potrwa przez dłuż. czas, Proces ten kiego Ludwigsa, który od 10 Tat NA RRS 
zajmie się rozwiązaniem jednej z najbar- || wdową. Ludwigs poznał wdowę 

dziej tajemniczych zagadek kryminalnych, jej syna, który w r. 1925 po kłótni z 4 W dniu 
jakie były w ostatnich czasach. Proces tet wą popełnił nagle samobójstwo. zasj Stadjonie Ł 
zajmuje się tajemniczem zniknięciem pewĄliwszy się z rewolweru. Od tej pory ý 18-ej międ: 
nej bogatej kobiety. 


wydano na sa- 
It re- 


wa żyła w zupełnem odosobnieniu. Uś (Budapeszt 

me anonsy w dziennikach. Ale główną We wrześniu 1934 roku zniknęia nag |nicy policyjni zapytali Ludwigsa o w ŁKS wy 

Ste- | ideą Hammagana była żywa reklama. On Jw t zw. „zaczarowanym zamku” oko |wę Ludwigs oświadczył, że wyjech stępującynt 

był wynalazcą „girilsów Miami” Hamma- Ogrodu Żotanicznego w Kolonji zamieg-|ale wróci. Ale wdowy dotychczas nie Siak, Flieg] 

zu w | gan angażował bardzo piękne i dobrze zbu kała w nim 68-lctnia wdowa po jubilęze Rozpoczęto szczegółów e badanie di wicz, Król 
tem- | dowane dziewczęta z całych Stanów Zjed | Grassie. Po upływie trzech miesięcy odjej |i jego kolicy, w nadziei znalezienia zyj Miller. 

jest | noczonych, kazał je nieustannie totografo- | tajemniczego zniknięcia zawiadomiono po wdowy. Przeszukano dokładnie wszy: Po prz 
wy- | wać na wybrzeżu, poczem wysyłał wszę- licję. Jeszcze w dniu 6 września widzano | zakątki ı zakamarki, _ filvem skr 

zych | dzie fotografje, I niema człowieka na świe- 


ją w ogrodzie jej posiadłości Gdy dapoło 
wy listopada wdowa nie pojawiła się roz- 
poczęła sweja działalność komisja śldcza. 
Urzędnicy policyjni utorowali sobiedrogę 
do zamku“ i stwśrdzili, 
że dom, ogrod i zabudowania znałowały 


z 
zrewidowano wszystkie papiery. Śoątkiewij. 
W ogrodzie przekopano wszystkie pogi drużyję 


rzane miejsca, wypompowano wodę zeń 


cie, któryby nie widział w pismach ilu- 


rej studni na podwórzu. Ale nie znalezię 
nic. Tyiko w jednym jedynym pokoju f 
nował względny porządek: tam ucztoy 


„Zzaczafowaneco 


się i zwyczajnie Ludwigs z. swoimi przyjaci [ŻZ£EQE 

w stanie zupełnego zaniedbaia. mi. Policja zaczęła obserwować Ludwig s - 
Dokoła leżały na podłogacn staręzwierzę który wydawał dużo pieniędzy. Skrom w Jadc 
ta, które nic mogły się poruszać, a któr [dotan pomocnik, zwany „brodaczem” s godz. B-ej 
wdowa umieściła w różnych częfiach do- į wodu długiej swojej brody, włóczył się kawe dw Q 
mu. Meble były brudne, wszętie leżało nocnych lokalach i > > > oitnpjar: 
śmiecie, okna były pokryte grułj warstwą był bardzo hojny. PW A 
kurzu. W tem otoczeniu Żyła wowa przez Wkońcu w jednym z pokojów znalezi * Zawody 
szereg lat. Dom ten nazywan/ „zaczaro- 1 ; i 


ne nagle ślady krwi. Na materacu łóż asó 
cdkryto wielką plamę, przesiąkniętą krw 
na dwóch poszewkach znajdowała się ré 
Było to w roku 1926, wszasach naj- [nież krew, która okazała się krwią ludzk 
wyższej konjunktury. Szalałvtedy na Flo Ludwigs nie umiał w yjaśnić pochodzen 
rydzie orkan, który spowoówał śmierć | tej krwi. Poddawano Bo ciągłym przesł 
setek ludzi i zniszczył nien! połowę do- | dantom, ale Ludwigs twierdził I bę. KS nJ 
mów w tym „raju“. Około O wielkich ho- | nie, że PIB Powrach pa | pode R K 
teli runęło. Odbudowano i tylko częścio- |'zenia przeciw Ludwigsowi gromą ziły 8 zegr 
A 4: Świ ledt okres kry. |COTaz bardziej, nabrano przekonania, że | nie W piłce 
wo, gdyż niebawem nadfedł okres kry- i dzewgn 
| SZĄ zi4i M zakwi'0 usunął ja ze Świata, ażeby zagarn( dzewgnką 
zysu gospodarczego, Dziaj Miami zakwi '! Ab a . ; i sfiżone 
: h Ifisio zwał” jej majątek. Podejrzenia te znalazł jes zas{ıżone 
tło znowu, ale zmienił s: jego charakter ż f i i zespolu Joh 
Tyik Coral Galés jest eldoradem | SZ€ silniejsze potwierdzenie, gdy znalczi FM | 
» AAT ES idi wymysłami, do [89 % lomu testament, w którym wdow Dyt zyspół 
oneró PA å , do ý ] : A / 
mi | DE z wszyst ek J Ali czyniła Ludwigsa swoim jedynym spadk cznych i 10 
jakich zdolna jest amy ańska fantazja, biercą. Stwierdzono również, że Ludwig Widzęw 
. ŠA : . Je tywa sie Ia 22 t i , c 7! 
Część kor Gables (14 b Wi necją, podjął znaczne sumy książeczki ka$g pokofała ,, 
gdyż posiada kanały pałace w stylu we- oszczędności zaginionej wdowy. Poniewś też pizewid 
neckim. Jest nawet miaturowy most Rial dowody były bardzo silne, Ludwigsą ari Przy [pierw 
to, a po kanałach sztowano. się jęgo do 
snują sięzondole. : Od listopada 1934 r. Ludwigs przery pada brami 
Miami Beach obiżyło ceny i stało sie wa w więzieniu śledczem. Przed kilku mí /przewidywź 
miejscowością kąrelową dla średnich siącami wsiłował */ nakloni jednego zł Sternuje u. 
warstw, Samo mijto Miami jest najcie- współwięźniów do zeznania, że widział je W 
kawszem miastemja świecie; nie posiada szcze niedawno panią Grass. W ten spo bisiet a ptei 
żadnego przemysł a dziewięć dziesiątych Í sób uwikłał się w różne sprzeczności, al sda km 
W | milczy wćiąż uparcie i nie daje żadnej od. OTURA Ori 


wanym zamkiem“, 


w jrzed 
EZ W Zk LCCN Z TE WOTA NĄ 


„DZ. 


w Miami. 


strowanych i na ekranach wspaniałych 


zdjęć z Florydy: lśniące morze, kwitnące 
palmy i kilka pięknych dziewcząt w kost 
jumach kąpielowych. Prócz tego Hamma- 
gan zorganizował specjalną komunikację 
lotniczą samolotami, w których usługiwa- 
ły gościom girlsy z Miami. 

Spowodu tej sensacyjnej reklamy 
Hammagan musiał prowadzić zacięta wal- 
kę z radą miejską w Miami. Ale ponieważ 
propaganda jego sprowadziła 

do Miami potok złota, 


JW 


> 
< 


ku 


jego mieszkańcórżyje z przybyszów 


każdym prawie ému znajduje się agencja powicćdzi | A mf zmi: 

ie | nietylko przebaczono mu, ale dostarczono mieszkaniowa, 7 której można dostać Do rozprawy głównej powołane -1M8 Wy Ło 

a-; MU nawct do reklamy dziewcząt szkol- wszystko, pofąwszy od prawdziwego | świadków. Prawdopodobnie proces rc bic yrów 

nych z Miami. i domu z koralua skończywszy na luksu- [wiąże tajemniczą zagadkę „zaczarowam ! "R EN. i; 

ej| — Mimo to była chwila, gdy Miami mo- | sowej willi z isem palmowym i osobnym |go zamku. Wynik procesu oczekiwa BT g 
gło zbankrutować. basenem kąplowym. jest w Kolonii z ciekawością. "a 


3a» c pada CZ 


— = mi są Ludu 


Jednakż 
wycdatnić ce jego piękno, Głosy dźwięcz 


ną ambicję 
Pw 
ne, melodye „rzekłbyś rozgrzane ojczy o lepszy W) 


wuj nie budził już we mnie tego uczucia 
dziecinnego strachu; ale wielkiej serdecz» 


dać grze swego partnera— oświadczył Or 
wicz. 


ności nigdy między nami nie było. stem słońdn, wnikały w duszę słuchaczy Gdybym miała zazdrosnego męża, Zrobi: bagien 
H Czy nikt się nie domyślił, jaki był po- |i porywał swym akcentem, Cazini, wcielo łabym tak, jak ta aktorka na scenie. p k 
wod jego dziwnego zniknięcia? ny w swjrolę, tak świetnie uosabiał po- "— Proszę pam, zazdrość jest jednym ; (GRA 
i Podobna narazie kursowały o tem ctać głójiego bohatera, Że zdawał się nie objawów miłości, często nawet pofida- LILIPUCI 
! różne płotki, nikt jednak 'nie dowiedział się |grać, leć w istocie przeżywać każdy mo- |nym. Wieczna pogoda znuży wkońcu trze 
k prawdy; dziś to historja przebrzmiała, sta- [ment wrząsającego dramatu; jego ucha- |ba czasem burzy, aby lepiej ocenić” Mask 

re dzieje, mało kto o tem pamięta, nawet rakterypwana twarz, napiętnowana jadem | słońca. Pani się o tem z pewnością prze: Przed ki 
t ci, którzy go dobrze znali, zapomnieli, że | zazdroci, mieniła się wyrazem prawdzi- kona, 


byli zaskoc 
wicie: ulica 
rożek z pas 
było zauwa: 
niewskich, | 


on żyje jeszcze, 


wegożólu, rozpaczy i niezmiernej męki, 
— Czy nie gra w tem roli jakaś kobie- 


chwiłni groźna, krwiożercza, lub patety- 
czna ziiękana, wiernie odzwierciadlała 
starjlliszy istoty, miotanej straszliwą roz- 
tery;— rozpętane zmysły, namiętność, sta 


Pani Pola przypomniała sobie, że ktnsul 
miał opinję lowelasa i rzekła z urwilow. 
skim uśmiechem. 

— Pan musi być doświadczony w'ipra; 
wach tych zmian atmosferycznych. 


ta? 
Być może. W każdym razie nie pisnął 
o tem słowa nikomu. 


A teryc ka dni į prz 
] — Sewęr, czemu masz taką zafrasowa: ||e bdniecana zwierzęcą zazdrością, którą — Tempi pasati, moja śliczna pañ. — różniającyct 
, | ną minę? waudzały podszepty zdradzieckiego przy odrzekł, wskazując swą łysinę — Wlał< wyglądem. 
— Sam nie wiem. Perspektywa mieszka- jaela, wiodły do zbrodni. Każdy odcień bym mieć w ięcej włosów na głowie Tili- Warto z 
nia w willi wuja jest dla mnie czemś bar- |ufucia malował się na obliczu wielkiego 


żyj w sercu, niż cieszyć się smutnym |kaf- ośćmi, kt 


dza dziwnem. Nie potrafię nawet ci tego wy 


alora drżał w nutach wspaniałego głosu, |bem doświadczenia. Życzę wam mbyć ażtmy na 
tłumaczyć wuj to dla mnie osoba zara- |ygeście, w „postaci całej. go jaknajpóżniej!... i | gdzig cyrk 
zem bliska i dałeka, znana i nieznana, Po- [/ Publiczność szalała z zachwytu, Po każ Dzwonek przerwał rozmowę,  Kinsùl ty, specjaln 
prostu sfinks, żywa zagadka ym akcie, gdy zapadała kurtyna, zrywał pożegnał młodą parę. Wkrótce kujtyna ci. 
— Może przestanie być zagadką, gdy Jię orkan oklasków, a wrzawa 


wzniosła się wśród 
ciszy. 


stawała 
niesamowitego 
Sala aż drżała.w podstawach od 
hucznych owacyj, tow arzyszących każde- 
Zaczekamy do jutra, Niema już czalinu ukazaniu się artystów. Wreszcie  „fo- 
su na pisanie listu. Trzeba się przebrą yer“ i palarnie zapełniły się ożywionym, 
zjeść kolację, idziemy na operę, pani Pe gestykulującym tłumem, 
cia musi się „wyślicznić* odparł Orwig 
| nagle zwabiony spojrzeniem promiyi 
stych, połyskliwych oczu, schwycił żom/v 


ciemności i głętnkiej Przedsta 


przed cyrki 
wane miast 
czas przed 

dowej, Jest 
ipocztą, poli 
Większą sen 
mieszka na 
letnią Wied: 


się do niegą bardziej zbliżymy. Trzeba od-śgję podobna do ryku, lub 
pisać, podziękować i przyjąć; nie możemy wycia. 


Wiesz, Sewer— 
przecież odmówić. 


szeptała pani Pola 
— mam takie emocje, jakgdyby to ws$żyst- 
ko nie było „na niby”, ale naprawdę. 

- Nie pójdziemy więcej na dranat 
czne opery, jeśli się tak przejmujesz. 
Kiedy emocje te— przyjemne, ni 
że ten konsul ma rację, że po burzy lip, 


Orwiczowie przywitali polskiego konsu 
la i zamienili z nim parę słów. 


i i yir — Jakże się państwu podoba Cazini? — SPAMA rikanas mk? naa Jest 

objęcia i uwięził w uścisku. -Jy . | Spytat. Ja A: OR SERNPRI j tor 1y sieka 
Broniła się od pocałunków, kokięijąc — Chyba jedynie Włoch o gorącym tem]. m Cicho, cicho, już zi rozpoczyna. AC P Zypinając 

ku Iednąk udmiechem. peramencie może tak odegrać swą rolę — jjaka Desdemona ładna!.. ik rogram 

Przecież sam mówisz, że trzeb się odparł Orwicz. , ROZDZIAŁ I l krój ar Orzge 
mike ł — Na miejscu Desdemony uciekłabym Gabinet doktora Franciszka Dancóur$ f etie: nap 
Mam ci jeszcze coś bardzo wżnego od takiego. Otella, byłabym w strachu, że | pogrążony był w takiej-cjszy, jakgdyby wii Ycające. 

u powicozenia— szeptał coraz nągrczy- mnie w istocie zabije— rzekła pani Pola, |la, w której mieszkał leżała na pustyni a je l-z espót c 

wiej, ul ;€ ją w ramionach, na której sławna scena znalezienia  chu-|dnak wznosiła się ona wAatenil, ruchli- i Ne widziat 
s s. + steczki, rzekomego dowodu zdrady, wy-|wem przedmieściu wrzącego życiem PĄ BE e 

W teatrze San-Carlo grano Oteli W roli | warta silne wrażenie ryża. ADardziej, 


nada stat: 
s Em2 4 e ONT: sii 1, art: 
į występował młody teńg, Cazini Konsul roześmiał się i odpar! 


Wymateracowane drzwi nie dopuszc 
ty ułowce 


4 . lie Łe tak zd sięjły żadnego odgłosu, olbrzymie t R- iPoczem uda 
Gdźyaczał sion nietylko piękńyh głosem —W ie pani, że taki incy em raz się y adneg dgi tr, Ibrzymie parape jg 
— Ktoś w Warszawie w spominal mi|świat; maika nakazyw:ia, abym cię za- c rwszofzędnym dramatyczfym talen- | zdarzył: mój ojciec opowiadał mi, że był |we okna otwierały Się na taras, z któr c 
> tem chowywą i 1 2 i£ i ue wolo był goń ym trium |jkiedyś na przedstawiemiu dramatu; grałą | parę schodów wiodło do cienistego cgggłód- 
— Tak. Stała się kiedyś . rzecz dzi- Íp a 3 Mya publiczność jakaś znakomita aktorka, aw roli Otella tka. Rozłożyste drzewa przysłaniały w ok 
wos: wiesz, Że wuj jest doktorem m A 


 ?>oje muzykafi 1 zamiło 
tralnej, używali na przed 


ieni głębońim liryzmieu 
rzystosywanej do ni 

irowskiego "utworu, 
cydzigła i por HN d- 


występował sławny w owym czasie arty- 
sta dramatyczny, mulat; którego. nazwis- 
ka niestety nie pamiętam, W ostatnim ak- 
cie był tak-straszny, rozwścieczony, z pia- 
ną na ustach, że nie mogąć pohamować 
swego przerażenia, Desdemona uciekła. 
— Tc najwiekszy hołd, który mogła od 


in 
y7 


na dalsze kamienice. Siedziba. d$ktora 
walidy czyniła wrażenie wiejsiej 

dencji. Niegdyś, przed laty, Ameryka 
miljarderka obrała ten uroczy zakątek, | 
ko wymarzony; odpowiadał on najbardz; 
wymaganiom i usposobieniu sławnego d 
która, któremu zięczdła zd + 
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| W dniujutrzejszym odbędzie się |na 
stadjonie H{S-u przy Al. Unji o godzkie 
18-ej międźnaródowy mecz ŁKS—Kipótj 
| (Budapeszt, 


| że wyjech stępującymiskładzie: Andrzejewski, Kara 
otychężaS nie Siak, Fliegj, Pegza I, Pegza II, Tadeusie, 


e badanie de Wwicz, KróljSowiak, Lewandowski, Wolski; został już definitywnie 
znalezjenia zy! Miller. i 
wszys 


ładnie 


Jutro frapujący mecz 


WER Ł.K.$. GRA Z KIPEZTI. 


Rot, Purzel, Eatkay, Havas, Szekkely Sza i 
bo, Neme, Dery i Steiner. 


li 
ŁKS w$tąpi przeciwko Węgrom w R |cję miasta 2:1 i zremisowali z Pogonią: 


B 


S E 


W niedzielę i poniedziałek Węgrzy gra 
© Lwowie, gdzie zwyciężyli reprezenta 


1:1 


Mecz ŁKS-u z wiedeńskim Hakoahem 
zakontraktowany 


! na wtorek 7 lipca. Mecz zostanie rozegra- 
Po prźrwie Miller będzie grać na le- ny o godz. 18.15 na stadjonie ŁKS-u przy 


"fpvem skrzjdle, zaś na prawem zastąpi go MI. Unji. W najbliższą niedzielę 5 lipca E, 


ie papiery. „yć 


ątkiewiq. Kipesti przeciwstawi ŁKS-0- [{. S. rozegra w Warszawie mecz ligowy z 


t io powi drużyję następującą: Vadi, Szemery , Varszawianką, 
ino wodę zeti 


e 


tam 


dzy. 
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mi przyjaci SE 
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Skrom 


W jadchodzący czwartek, 2 lipca o 


rodaczem” s godz. B-ej na Dynasach odbędą się cie- 


włóczył się 
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materacu łóż 
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lowała się rć 
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pochodzen 
igłym przesi 
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nieważ pode 
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kawe wody kolarskie, przy udziale naj- 
wybitnkjszych zawodników stolicy 
Napierfły, Michalaka, Popończyka, 
rzyńskego, Kapiaka i innych. 
Ząvody będą ostatnią próbą naszych 
asów jrzed nadchodzącemi zawodami mię 


Sta- 


Ostatnia próba asów. 


Zakończenie wyśigu do morza EEEE 


dzygrodowemi. 

' ramach zawodów pow yższych od- 
będę się zakończenie V wyścigu kolar- 
skiep do Morza. Ciekawy program i koń 
cowawalka na torze uczestników wyścigu 
niewśniiwie sprowadzi na Dynasy liczną 
publichość. ; : ; 
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„Dzicy zChojeniWidzewa 


KS „John” — RKS „Widzetjanka* 6:3 (2:1) 


Rqzegranę na boisku „Sokota“ spotka 
nie W piłce nożnej między Johnem a Wi- 
dzewhnką zakończyło się zdecydowanem 
i zasłiżonem zwycięstwem  chojeńskiego 
zespoju Johna, mimo, że przeciwnikiem 
był zjspół o doskonałych warunkach fizy 
cznyc i dobrej technice 

Widzewianka, jak wiadomo. 
pokofłała „jedność“ a John „So; 
też pfzewidywano skromny wynik mieczu. 
Przy jpierwszych atakach Johna zaznacza 
się jfpo dobre zgranie. W I1 minucie 
pada bramka dla Widzewianki, Wbrew 
przewidywaniom nietylko John nie kon- 
sternyje się, ale z ambicją idzie naprzód. 
Wreszcje radość widowni oznajmia wyró 
wnanię, Strzelcem był Skibiński, W parę 
minut potem ten sam zawodnik uzyskuje 
drugą bramkę dla swych barw. 

>o zmianie stron gra jest bardzo ner- 
WOWA. 

Wyrównuję również Widzewianka, Ki 
bice tego zespołu okazują szczerą radość. 

Niedługo trwa remisowy stan. Uzysku 
ie bramkę Majkowski dla Johna, Za chwi 


ostatnio 
to 


U: 


Sem o pada Czwarta | piąta bramka, Strzelca- 
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(74385 widziane w dużych cyrkach 


mi są Ludwisiak | Wojtal. 

Jednakże trzeba podkreślić niesłycha- 
ną ambicję widzewiaków, którzy walczyli 
o lepszy wynik, Wreszcie uzyskują trzecią 
bramkę. W minutę potem uzyskuje „John: 
przez Lisieckiego szóstą bramkę. 


LILIPUCI CYRKU STANIEWSKICH 
ZWIEDZAJĄ ŁÓDŹ. 


Przed kilku dniami mieszkańcy Łodzi 
byli zaskoczeni niezwykłą sceną, a miano 
wiele: ulicami Łodzi przeciągnął sznur do 
rożek z pasażerami, których ledwo można 
było zauważyć. Byli to lilipuci cyrku Sta- 
niewskich, który przybył do Łodzi na kil- 


ka dni i przywiózł nam rzadkich gości od- 
różniających się swym  mikroskopijnym 
wyglądem. 


Warto zatem zapoznać się z milutkimi 
ośćnij, którzy bawią u nas przejazdem, 
ażymy na plac przy ul. Ks. Bandurskiego 

gdzie cyrk Staniewskich rozbił swe namio 
Yi Specjalnie zastosowane dla małyci goś 
cl. 


Przedstawienie jeszcze się nie zaczęło 
przed cyrkiem znajduje się ładnie udekoro 
wale miasteczko, gdzie lilipuci spędzają 
zas przed rozpoczęciem swej pracy zawo 
dowej, Jest tam ratusz, straż ogniowa, 
ipoCzłą, policja, sklepy, kawiarnie, a naj- 
większą sensacją jest mała willa, w której 
p SZKa najmniejsza dama świata 17-tn 
e Wiedenka Edyta, wzrostu zaledwie 
doła Jest bardzo wesoła i rozmowna, a 
i y ciekawych obdarowuje pamiątkami 
Przypinając je własnoręcznie. 

mi... gram cyrku liliputów obfituje w 

hop Wszorzędne numery gimnastyczne, e- 

kt 17 napowietrznej trupy s4 wprost za 
fycające. 

Zespół dżokejski przewyższa dotych= 


dnem słowem warto pójść i zobaczyć 
tembardziej, że cyrk Staniewskich zapo- 

tada ustatnie dni swego pobytu w Łodzi 
PYCZEm „udaję się do Gdyni. 


W. aoje“ na wyróżnienie zasługu- 
je cały zeół, Widzewianka była zespo- 
łem ambitnym o słabych tyłach a lepszym 
ataku. Wyfęnił się doskonały Dziedzic. 


PÓRUZINA BRAMEK... 

Strzelec (Gojny) — Polonja (Łódź) 

(6:0) 1:0, 

„Sekcja plgrska Zw. Strzeleckiego 
Strzelec" rozelałą na boisku Z. S$. mecz 
piłkarski z K. SPolonią. Przebieg gry na 
dość wysokim ħziomie, Strzelcy wystą- 
pili nieco w skt&ie odmłodzonym i grali 
b. dobrze przepręadzając szereg ładnych 
ataków i zdobywąc do przerwy prowa- 
dzenie przez Kabakjego, 

Po zmianie pól órjąsę lepsi są „Strzel- 
cy“, natomiast Konia nie wytrzymuje 
tempa i puchnie, Stelcy prawie, że nie 
schodzili z pola kargo ciągle bombardo 
wali, zdobywając dale 5 bramek przez 
Kabalskiego 2, Płusę ùi Miszczyka 1. 

Przedmecz rezerw ;4 s 
Strzelec — Łodziałą (4:4) 3:1. 
Przedmecz rezerw 4 dla Strzelców. 
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DZIś TRANSMISJA ZWIASTA CHA- 
ŁUPNIKÓW 


Dziś o godz. 20.30 Rópłośnia Łódz- 
ka Polskiego Radja nadaje ekawą trans 
misję z Brzezin z miasta chHypników. 

Reportaż ten, przeprowatnny przez 
red. Benedykta Stefańskiego | “nagrany 
został na płyty gramofonowć w czasie 
pobytu w Brzezinach samochyy transmi 
syjnego Polskiego Radja. 

Transmisja nadana będzie | wszyst- 
kie stacje polskie. j 
OD DZĄŚ OBOWIĄZUJĄ NOW, PRZE- 

PISY PRAWA  WEKSLOWGO 


I CZEKOWEGO. 


Jak już kilkakrotnie donosilihy od 
l-go lipca wchodzi w życie nowegrawo 
wekslowe i czekowe ogłoszone w |zjen- 
niku Ustąw nr. 37 z dnia 11 maja b, No- 
we przepisy różnią się w niektórychwy 
padkach dość znacznie od przepisówdo- 
tychczaś obowiązujących. Na czasie Žem 
wyszło prawo wekslowe j prawo czekzye 
z objąśnieniami adwokata Michała Horer| 
ki, opartemi na bogatem  orzecznictue. 
Książkę uzupełniają przepisy kodeksu Į- 
stępowania cywilnego, skomentowak; 
wszechstronnie w sposób  umożliwiająć| 
zrozumienie całokształtu postępowania ni 
kazowego. Ponadto wydawnictwo zawiera 
przepisy o opłatach stemplowych. Na kon 


cu broszury znajdują się obszerne skoro-+ 


widze. Alfabetyczny (11 stron) i rzeczowy 
2 str. Książkę wydała księgarnia Wł. Wi- 
Jak w Poznaniu i kosztuje 2.50 żł. w bro- 
szurze, a 3 zł. w oprawie. 


WINSZUJEMY 
Jutro: — Marii, 
Wschód słońca 3.20. 
Zachód słóńcą 19.59, 
Długość dnia 16.33. 
Ubyło dnia 0.07 
„Tydzień 27 


IKUPON Czytelników „Echa” 


do Cyrku Staniewvskich 


Okaziciel niniejszego kuponu przy zakupie normalneva biletu: w kasić otrzy- 
muje drugie wejście bezpłatni«. 


jażrny na dzień 1 lipca. 


ECHO 


KRAKÓW, 1.7. W procesie o zajścia 
krakowskie przesłuchano we wtorek kil- 
ku dalszych świadków oskarżenia a mia- 
nowicie trzech komisarzy policyjnych 
Aleksandra Stasiaka kierownika pierwsz: 
go komisarjatu PP. w Krakowie, Romana 
Berenta, kierownika pierwszego komisar- 
jatu w Białej, oraz kierownika brygady 
policji politycznej wydziału śledczego 
w Krakowie W. Olearczyka, oraz kilku po 
sterunkowych 

Komisarz Berent dowodził krytyczne- 
go dnia 23 marca oddziałem złożonym z 
24 ludzi. Przyszedłszy w oki 'icę wojewó- 
dztwa zbadał sytuację panującą na sąsie 
dnich ulicach. Stamtąd wraz z oddziałem 
przed gmachem woj. wyruszył od strony 
ul. Zacisze frontem ku Barbakanowi Tiu 
który nadszedł w międzyczasie rzucał ka- 
mieniami, laskami,  ostremi narzędziami 
itp. W tym momencie 

padły również strzały. 

Nie pomogło nałożenie bagnetów na 
karabiny tłum atakował dalej, . sytuacja 
stawała się coraz cięższa. W ostatniej 
chwili komendant Reszczyński, wydał na 
kaz strzelania, Świadek wydał, oddziało- 
wi rozkaz dania strzałów w powietrze. 
Tłum mimo to atakował dalej i stał się je 
szcze bardziej agresywny. Wówczas świa 
dek wydał rozkaz salwy do tłumu 
salwie ludzie rozpierzchli się, ale wkrótce 
potem zaczęli się znowu zbierać. 

Tłum porwał zwłoki zabitego i niósł je 
na ławce plantowej od strony ul. Florjań 
skiej, Zwłoki położono na szynach tram- 
wajowych, Zwłoki te usunięto po godz. 
13-ej. 

Świadek zapytany, czy poznaje które- 
go z oskarżonych jako demonstrujących 
w dniu 23 marca odszukał wśród oskar- 
żonych Jarosza, jako tego, który  zacho- 
wywał się 


Ł 


m 
m 


bardzo agresywnie, 

Na zapytanie prokuratora świadek 
stwierdza, że przed daniem salwy w tłum 
zrobiono próbę z gazami łzawiącemi. Ko- 
misarz Berent interpelowany w sprawie 
strzałów z tłumu oświadcza, iż było 12 
strzałów rewolwerowych ze strony ataku- 


Poj 


Uchylone pytanieobroncy 


Dalszy ciąg proiesu o zajścia krakowskie M 


czapkę. Kostki brukowe rzucane na poli- 
cjantów dochodziły do ciężaru 3 kg. W 
pewnem miejscu rzucono flaszkę z jakimś 
gryzącym płynem. 

Obrońca: Pan zeznał, że robiono 
próbę z pistoletami gazowemi kosza- 
rach na ul. Siemiradzkiego, ale czy na ul 
Basztowej robiono taką próbę? Ą 

Świadek: — Tam nie. 

Obrońca: — Rozkaz strzelania Wwy- 
szedł od p. Reszczyńskiego. Czy rozkaz 
ten spotkał się aprobatą, czy też z kryty- 
ką władz? 


Str. 5 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA, 
Notowania z dnia 30 czerwca 1936 r. 
Nowy Jork loco 12,33, lipiec 12,23 gierw 
pień 12,18, wrzesień 11,9]. 
Liverpool loco 7,19 lipiec 6,70, 
pień 6.58, wrzesień 6,46 
Brema, loco 14,68 lipiec 12,40, paź 
dziernik 12,67, grudzień 12,65 


Waluty, dewizy . akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE— MOCNIEJSZE 
Zainteresowanie papierami państwowe: 
mi było średnie kursy naogół kształtowa= 
ły się zwyżkowo. 
W grupie premjówek 


sier- 


e 
s 
f 


nastrój panował 


Czy może dymisja wojewody Śwital- spokojny, przedmiotem tranzakcyj i not= 


skiego pozostaje w związku z tą sprawą? | wań oficjalnych była jedynie 3 proc. Po- * 
życzka Inwestycyjna. Zwykłe odcinki I e: 3i 


Przewodniczący uchyla to pytanie o- 
brońcy. 


Prokurator: — Pan komisarz wspom- (zwykła i seryjna) 


nial, że pragnął uniknąć rozlewu krwi. Jak 
pan to rozumie? 


Świadek: Robiłem wszystko co mo- 


glem, dawałem sygnały gwizdkiem, krzy-|LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICI, i 


czałem aż ochrypłem. Wszystko 
nie odniosło skutku, 


misji zniżkowały o 25 gr. ll-ga emisja” 
zmienionym poziomie w porównaniu do Ws 


statnich notowań urzęd, z dn. 26.6 br. 


Dział prywatnych popierów lokacyjnych 
był mało ruchliwy, tranzakcje oficjalne z4* 


Następnie zeznaje komisarz Stasiak któ | wierano zaledwie 4 gatunkami. listów, 


ry pełnił służbę na Placu Matejki w dniu 
21 marca po poł. Gdy tłum ruszył po wie 
cu z domu Związku Zawodowego Koleja- 
rzy świadek z oddziałem policyjnym usi- 
łował skierować tłum w miasto, a nie pod 
województwo. Z tłumu padły kamienie. 
Siedmiu policjantów zostało kontuzjonowa 
nych, jeden doznał pęknięcia szczęki, od 
uderzenia kamieniem. W dniu 23 marca 
świadek pełnił służbę na ul. Basztowej i 
tam ochroniał gmach województwa. Na py 
tanie prokuratora świadek stwierdza że w 
jego oddziale robiono próbę na ul. Baszto 
wej z użyciem pistoletów gazowych, jed- 
nak wiatr cofał gaz na policję. 

Świadek Olearczy zeznawał krótko bo 
wiem nie zadawali mu pytań. Świadek 
stwierdza, iż widział w tłumie oskarżonego 
Mandelbauma i obserwował go przez kil- 
ka sekund. 

Zeznania dalszych trzech świadków 
nie przyniosły nowych szczegółów. Dalszy 
ciąg rozprawy w środę. 


jących. Jedna z kul przebija policjantowi ` 
Sport w kilku słowach. 


W ciągu najbliższej soboty i niedzieli, 
415 bm. odbędą się na stadjonie Wimy, 
przy ulicy Rokicińskiej mistrzostwa kobie- 
ce Polski w lekkiej atletyce, 

Będzie to rewja najlepszych zawodni- 
czek z całego kraju. Prócz zawodniczek 
łódzkich z Kwaśniewską i Wajsówną na 
czele, do mistrzostw poszczególne okręgi 
zgłosiły zawodniczki następujące: 

Warszawa: Sadowska, Chrzanowska , 
Kustinówna, Grigołajtisówna, Mondralów 
na, Smętkówna, Duninówna, Zmudzińska I 
Radzimińska (wszystkie z Warsząwianki), 
Paluszkówna, Huttelówna, Sieroszewska, 
(Legia), Sobczakówa, Nowacka (AZS) , 
Węntlówna (Skra) i Cejzikowa, (AZS). 

Śląsk: Hofmanówna (Stadjon, Cho- 
rzów), Biskupówna (KPW Katowice) — 
Świątkówna i Kieronimówna (Zw. Strz. Ka 
towice, 

Lwów:: Batiukówna (Zw. Strzel. Lw.) 
Horsteinówna (Hasmonea), 

Pomorze: Stanoszkiewiczówna, Gaw- 
rońska, Wiśniewska, Galkowska (Sokół, 
Grudziądz), 

Bydgoszcz: Romanowska (Polonja). 

Pozatem spodziewane są zgłoszenia Po 
znania, Krakowa, Białegostoku i inn. okrę- 
gów. 

W związku z wiadomością o poturbo- 
waniu po meczu ŁKS Ib—Widzew sędzie- 
go tego meczu p. Kowalewskiego, dowia- 
dujemy się, że p. Kowalewski został ude- 
rzony przez jakiegoś łobuza (już po me- 
czu) jednak uderzenie to było niezbyt gro 
źne, tak, że nie było potrzeby wzywania 
pogorowia. 


W dalszym ciągu mistrzostw pilkar- 


|skich juniorów w Łodzi o tytule mistrza 


grupy l-ej zadecyduje sobotni mecz UTI 
—WKS | ' tytule mistrza grupy 2-ej mecz 
ŁKS I — Tur I, zaś w grupie 3-ej tytuł 
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mistrza grupy ma już zapewniony Widzew 
I. Następnie mistrzowie grup walczyć bę- 
dą ze sobą w jednej grupie po dwa razy. 

W najbliższą niedzielę odbędą się w 
Łófizi następujące dalsze mecze o mistrzo 
stwo łódzkiej klasy A: ŁKS Ib — SKS, 
WKS — ŁTŚG, UT — Widzew, Wima— 
Burza, PTC — Makabi. Prócz tych me- 
czów pozostały jeszcze w klasie A do ro 


zegrania mecze następujące: ŁKS Ib 
Wima, WKS — Makabi, Widzew — ŁT 
SG, SKS — UT i PTC — Burza. Mecze 


te rozegrane będą 12 lipca. Mistrz łódz- 
kiej klasy A wyłoniony musi być jeszcze 
przed 12 lipca w związku z czem dowia- 
dujemy się, że gdyby ŁTSU nie pokona- 
ło najbliższej niedzieli WKS i nie zape- 
wniłoby sobie w ten sposób definitywnie 
mistrzostwa łódzkiej klasy A, odbyłyby 
się w ciągu przyszłego tygodnia w dzień 
powszedni mecze, któreby całkowicie wy 
jaśniły sytuację. 

Mistrzostwa piłkarskie łódzkiej klasy 
B znajdują się już w stadjum końcówem 
i wkrótce mistrzowie grup rozpoczną wal 
ki o awans do klasy A, na miejsce zdegra 
dowanej drużyny tej klasy (najprawdop. 
Makabi). W grupie łódzkiej w klasie B 
tytuł mistrza ma zapewniony KP Zjedno- 
czone, w grupie pabjanickiej,j pewnym 
mistrzem jest Sokół (Pabjanice), w gru 
pie tomaszowskiej Lechja (Tomaszów) | 
w grupie kaliskiej Kaliski Klub Sportowy 
(KKS). Wymienione kluby rozegrają ze 
sobą po dwa spotkania, a klub który upla 
suje się na pierwszem miejscu zaawansu- 
je automatycznie do klasy A. 


C i n ai A BRYA PANA KZT MANY Z 


Odezwa Zw. b. Ochotni- 
ków A.P. 


Związek b. Ochotników Armji Polskiej 
nadesłał do Redakcji naszego pisma ode- 
zwę — wezwanie do całego  społeczeń- 
stwa łódzkiego. W odezwie tej organiza- 
cja ta zwraca się do ogółu mieszkańców 
naszega miasta z apelem, by hasło do- 
zbrojenia rzucone przez Naczelnego Wo- 
dza, gen. Rydza - Śmigłego dotarło do 
wszystkich dnstytucyj, fabryk, wszystkich 
przedsiębiorstw i warsztatów pracy. 


TEATR LETNI (dawn, Bagatela), 
Piotrkowska 94, tel, 248-32. 

W środę o godzinie 8,45 wiecz. I dni 
następnych, premjera szampańskiej farsy 
mizycznej w 3-ch aktach Hugo Hirscha 
p.t. „Szalona Lola”, która na wszystkich 


scenach święciła rekordowe powodzenie. 
Arcyciekawa treść, . zawrotne tempo, 
i bsada z pina temperamentu ja- 
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AKCIE —UTRZYMANE. 
Obroty papierami dywidendowemi by= 
ły dość ożywione, przedmiotem tranzakcyj 
kwalifikujących się do notowań  urżęćo= 
wych było 5 gatunków akcyj. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 28. 6. — Urzędową ce= 


duja giepdy zbożowo = towarowej w Ware | 


wie, Pszenica jednolita 22,50, żyta |] st. 
15.00—15,25, mąka pszenna gá IA 
0-20% 36,00—38,00, mąka żytnia wyciągo 
wa 0-30% 23,50 —24,50 razowa 0-95% 
19,00—19,50; 

POZNAŃ, 28. 6. — Urzędowa ceduła 


giełdy zbożowo = towarowej w Poznaniu. i 


Ceny tranzakcyjne: — nienotowane, 
Ceny orjentacyjne: żyto 14,00—1425. 
pszenica 20,25—20,50 mąka żytnia wyc. 
0-30% własnego wymiału 21,75— 22,00, 
mąka pszenna gat, I wyc. własnego wymia 

łu 0-204. 33,50-—35,25, 


KTO MOŻE BYĆ ZWOLNIONY OD OPŁA 

TY RADJOABONAMENTOWEJ, 

W związku z ogłoszeniem rozporządse= 
nia Ministerstwa Poczt i Telegrafów, doń 
czącego specjalnych ulg dla aboh 
Polskiego Radja otrzymaliśmy dógła 
wo szercg wyjaśnień. r 

Zgodnie z temi informacjami Kaia 
wy abonent Polskiego Radja, który obźćlnie 
zarejestruje i zamówi na raty odbiornik ra 
djowy „Detefon* lub „Echo” zwolpiony 
będzie z opłaty wstępnej, oraz z opłaty a- 
bonameńntowej i rat za odbiornik aż do dn 
30 września. 

Szczegółowych informacyj udzielają W 
tej sprawie wszystkie urzędy pocztowe 
przy okienkach przeznaczonych dla załate 
wiania spraw abonamentu radjowego. 


PORZĄDKOWANIE KSIĘGOZBIORU 
w miejskich bibljotekach, 

Wydział Oświaty i Kultury Zarządu 
Mieskiego w Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, że w związku z urlopami 
i koniecznością uporządkowania księga- 
zbioru--na przeciąg miesięcy lipca i sierp 
nia rb. zostaną zamknięte następujące miej 
skie wypożyczalnie książek: 

| Miejska Wypożyczalnia książek dla 
dzieci i młodzieży, ul. Piotrkowska 223, 
Il. — Rybna 14, HI. — Zagajnikowa 54, 
IV. — Staszica 1-3, V. — Miljonówa 29, 
VI. — Podmiejska 21 i Miejska Wypoży= 
czalnia książek i czytelnia pism dla dora- 
słych, ul. Rokicińska 1. 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Nieusprawiedliwiona 
godzina. ` 
Teatr Letni „Bagatela“, Piotrkowska 
94, — Sza'ona Lola. 
Adria Czar młodości. 
Casino — Promenada miłości. 
Corso, 1.Oskarżam Cię Matko. II. Czarna 
perła, 
"Cyrk Staniewskich ul. ks. biskupa Ban- 
durskiego, Wielkie przedstawienie. 
Grand - Kino —* © 
Europa. Brygada śm) 
Jar. Na scenie: frontem 
kranie Rort San Diego. 
Metro => Czaq młodości, 
Miraż, Oczy Czażne. 
Przedwiośni 


gp — 
mnie. 
Palace — Jej Wysokość praczka, 
Rakieta, Miłość w masce. 
Rakieta — Ostatnie dni Pompel 
Sztuka — Casino de Paris 


WYSTAWY. p 

Park Sienkiewicza. — Wystawa ariy- 

stów grafików reklamowych i drukafstwa 
pkcjonalnego. 
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wszystko dla dzieci. ===Kwas ytrynowy na dnie morzEć:z. 
x NEM WYNIKI BADAŃ $ZLAMU, BER 

AJWESELSZE MUZEUM SWIATA Przed przeszło 30 laty, w 1902 roku, |Szlam składał się z mieszaniny kwasi | iiaae s o 
udała się do bieguna południowego jedna trynowego i wapna, tworząc zupełnie ie. la, grot 

Dapre pod Keenen ar W, aadis o Pa od odda 

me CZARODZIEJSKIE GUZIKI. mami, 2 eena ekspedycja na swymj Zagadka pozostaje skad wzietpctyypoci 


kwasy |organiczne, znajdujące się n 


dorobek kulturalny minionych wieków 
itd. Ale któż z nas z ręką na sercu nie wy 
zna, że po obejrzeniu zaledwie kilku cie- 
kawych eksponatów nie nudzi się śmiertel 
ni: wśród tych martwych, głuchych, py- 
łem okrytych, grobowców kultury i sztu- 
i? 

Szczególnie nudzą się w muzeum dzie 
Ci, które niejednokrotnie zabieramy z so- 
bą. Albowiem maleństwa te lubią śmiać 
się głośno, wszystko dotykać rękoma, - 
a tu niestety, nie wolno. Przytem ponury 
nastrój sal muzealnych sprawia, że, mru- 
są się ich oczka, a usta poczynają 

głąśno ziewać. 
Poznawszy psychikę i dążenia dziatwy, 
<złówiek dwudziestego wieku spieszy jej 
z pomocą stwarzając dlań osobne muzeum 
w którem dzieciom jest wesoło i ochoczo. 

Jedno jedyne w całym świecie muzeum 
w któremi malcy czują się naprawdę szczę 
śliwie, stanowi zaczarowany dom South 
Kensington w Londynie. Tu w tym przy- 
byku radości i śmiechu, wolno dziatwie 
wszystko poruszać i wszystkiem się ba- 
wić. Zbudowane przed kilku laty muzeum 
jest zaopatrzone w najnowsze wymagania 
lechniki I psychiki dziecka. Widzieć w 
niem można specjalnie skonstruowane 
eksponaty, któremi dziatwa dowolnie się 
bawi. 

W tèm niezwykłem:” muzeum osoby 
starsze tolerowane są tylko jako towarzy- 
sze.„zieci, a którym nie wolno przeszka- 
dzać wsmiczem bawiącej się dziatwie., W 
tem bajecznem środowisku, nietylko dzie- 
ĉiom pozwala się bawić, ale nawet skla- 
mia się je xu zabawie, albowiem twórcy 
iegoż muzeum dobrze zrozumieli, że dzie 
cko właśnie podczas zabawy najlepiej i 

najchętniej się uczy. 

To też w salach muzealnych, rozbrzmie 
wa radosny śmiech bawiących się dzićci 
Szumią koła dziecięcych pojazdów, a w 
powietrzu krzyżują się głośne okrzyki we 
sołych malców. 

Największem źródłem radości, w tem 
Mizeum są tastry w ścianach, Na jednej 
laWorm mieści się piękny krajobraz, 
którego tle stoją chatki wieśniacze, 
ohok na ścianie umieszczono taster z 
sale „deszczy, A drygi „pogoda sło 
ńsczna . Gdy więc=malec naciśnie guzik 
„AMESzCzowy* — wówczas krajobraz 

pokrywa się mgłą 

kropie deszczu spływają po szybach 
hat Natomiast, gdy dotknie taster pogo 
ly matenczas promienie słoneczne zalc- 
ają panoramę. 

Drugim ciekawym eksponatem, o któ 
fym należy wspomnieć, to rozwój środ- 
kém transportowych, jakie istniały w cią- 
gu wieków. Za naciśnięciem guzika pły- 
mie srzeka, na której falach kołysze się 
łódź, dalej inny guzik puszcza w ruch pę- 
dzące poprzez drogi i mosty auto, to znów 


36 POWIEŚĆ 


| A mała Eckenerówna zapytała Soiaka: 

— Panie prezesie... czy mężczyzna... 
jak się obrazi... to trudno go przęprosić ? 

Miljoner aż Pfzystanął. 

— Wie pani co? Trzeba najpierw być 
Pewnym, że się gó obraziło, a potem 
chcieć zgody.. 

Uśmiechnęła się. 
 — Ma pan rację... 

Gdy weszli do pensjonatu — Każde u- 
dało się dó siebie. Tylko panna Jadzią i 
Orłowski weszli do salonu, gdzie czterech 
parów uparcie grało w brydża w kłębach 
dymu, a córka majora Trzcińskiego nudzi- 
ła się przy patefonie... 

Chwilę później, zjawiła się we drzwiach 
pani Różycka, Nie wchodząc mrugnęła do 
panny Jadzi... 

Orlowski opowiadał jej właśnie o pro- 
Cesie księżnej Marji. Opowiadał ze swadą 
i ią swobodą, która go zawsze cechowała, 
a to co opowiadał, było nawet bardzo cie- 
kawe... 

Słuchała jednak siedząc, jak na szpil- 
kath, bo niewiadomo dlaczego zaintereso- 
wajo ją, Co też za interes może mięć do 
e; „ciotunia”'? 

Chciała doczekać końcą opowiadania, 
1% ., nie wytrzymała, 


z 


 Bedaktor naczelny: 
ko” ` 


nie majestatycznie okręt transatlantycki, 
W innej sali zauważyć można lotnisko 
Za naciśnięciem guzika rozpędza się 
minjaturowy aparat lotniczy, 
wznosi się i ląduje. Dalej malec za poci- 
śnięciem guzika wywołuje pioruny i bły- 
skawice tak długo, jak tylko pragnie. 

Niejedno dziecko marzy dniami całemi 
o różnych maszynach, chwilami pragnie 
zostać maszynistą, by tylko rozpędzać mo 
tory, Tu w temże muzeum staje się nim 
przynajmniej tymczasowo. Puszcza loko- 
motywę, która pędzi i szumi, gwiżdźąc i 
dzwoniąc poprzez tory. W innej sali dzie 
ci stają się kierownikami okrętów - a 
wszystko jest im poddane i na ich rozka- 
zach. 

Zachodzi teraz pytanie, czy wolno spę 
dzać wożnemu tegoż muzeum malca z ja 
kiegokolwiek pojazdu? A no, niechaj po- 
próbuje chociażby zapytać o coś w nie- 
właściwy sposób, — wówczas poszedłby 
natychmiast do urzędu bezrobocia. 

Zaznaczyć należy, że twórcy  „mu- 
zeum śmiechu“ przy podpisywaniu umo- 
wy dołączyli klauzulę, by tylko - funkcjo- 
narjuszami tego muzeum byli ci, 

co kochają dziecko, 

Wkońcu pozostaje jeszcze jedno do 
nadmienienia, a mianowicie, co się stanie 
gdy dziecko zniszczy lub zepsuje jakiś 
¿Przedmiot w tem  czarodziejskiem mu- 


ich rodzice nie są pociągani do odpowie- 
dzialności. Przeciwnie, gdy się coś złamie 
lub zniszczy, dla dyrekcji muzeum jest 
wielkiem „memento“, że dany eksponat 
jest zbyt słaby i nie wytrzymuje energicz 
nych dziecięcych ruchów. Coprędzej na- 
prawia się uszkodzony przedmiot, ale już 
masywnie. Wszelkie tego rodzaju opłaty 
uiszcza skarb państwa. 


A GDYBY SIĘ 


EE KŁOPOTY FIRM ANGIELSKICH, 


Niechętnie zatem odpowiadają na propoy 


Nielada kłopoty przechodzą obecnie 
agenci potężnego towarzystwa  ubezpie- 


czeń „Lloyds“ w Londynie, Od czasu słyn 
nej afery z ubezpieczeniem transportów 


herbaty od podwyżek celnych, w którą za 


mieszany został były angielski minister sir 
Thomas, agenci poszkodowanego towarzy 
stwa stali się 


nadzwyczaj ostrożni, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. ? 


Jedno z ciekawszych zdjęć dokonanych 


Demonstracja słudentów chińskich. 


„ie podczas demonstracji 
tów chińskich w Szanghaju przeciwko ga rnizonom japońskim 


10 tysięcy studen- 
„ Policjanci angielscy 


i chińscy gyowadzą jedgego z demonstran tów, 
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— Bardzo pana przepraszam. Ja zaraz 
wrócę, tylko się dowiem, czego ciotunia 
chce ode mnie. Dobrze? 

— Proszę bardzo... — odparł z uprzej- 
mem zdziwieniem Orłowski. 

_ Panna Jadzia pobiegła do pokoju pani 
Różyckiej. Już z progu zauważyła, że „cio 
tunta" jest podniecona i cokolwiek zanad- 
to rozradowana, 


— Wyobraź sobie, Jadziu, że po obie- 
dzie był u mnie pezes! Nie mógł się długo 
zdecydować na wyłożenie w jakiej właści- 
wie sprawie przychodzi, a wreszcie powie 
dział, mie, no najpićrw wypytywał 
czem ja dla ciebie jestem, więc ja mówię, 
że nie jestem krewną we właściwem tego 
słowa znaczeniu, tylko, że mam duży 
wpływ na ciebie... 

— No i c67?— przerwała krótko panna 
Jadzia. 

= l powiedział mi tak: „Niech pañi po- 
wie-pannie Jadzi, że nie mam zamiąra z 
nią flirtować, tylko mam poważne zamia- 
ty..." Co ty na to? 

„= Co jana t0?—— powtórzyła bez 
dźwięcznie panna Jadzia. 

— No, przecież tu nie o mnie chodzi, 
tylko o cieti 


SIĘ, 


<< ` 


= 


— 


= 


mie: 


— A szkoda, że nie o ciotunię chodzi.. 
odparła poważnie piękna panna. — Ja- 


jbym ciotunię chętnie wydała za niego... 


— Eee! Bo ty sobie kpisz, dziewczyno, 
a mnie chodzi o twoje szczęście!— uniosła 
się pani Różycka. 

— Ciotuniu kochana... moje szczęście 
niech ciotunia zostawi mnie samej. Jeżeli 
on chce, żebym została jego żoną to 
niech sam się o to stara, a nie przez po- 
sły, Poco pośrednictwo? Pośrednicy są po 
trzebni przy handlu bydłem... 

— Och! Jak ty czasem mówisz. Prze- 
cież mogłabyś‘ zrozumieć, że nie miał od- 
wagi wprost ci tego powiedzieć... 

— Skoro nie miał odwagi — to znaczy 
nie jest mężczyzną, na którego  wartoby 
spojrzeć... 

— Ach! Bo ty sobie nabiłaś głowę tym 
inżynierem... 

— Skąd ciotunia wie? 
dzisz? 

— Sama mi przecież mówiłaś na drug 
dzień, jak go poznałaś. 

— Sama? Ach... tak. Racja... 

Zapadło milczenie Słychać było tyko 
szybki oddech  oburzonej gospody i 
dźwięki pttefonu, dochodzące z saloni, 

nDO najtrudniejszy zawsze jestpo- 
czątek... „— zapewniał jakiś damskigło- 
sik z płyty. 


Po czem są- 


+) 


— No, więc? Co mu mam odowie- 


dzieć?— zniecierpliwiła się pani Rżycka. 


Panna Jadzia oprzytomniała, Pdrząsnę 


ja głową, jakby chciała odegnać /ikieś u- 


arie myśli, poczem odparła niezdgydowa 


— Niech mu ciotunia powie, że nie 
< ją sposobności ze pią się roz 
e 


awa Sypułkowskiego 


diwi Gwaoj Karola 2 


kierownik naukowy wyprawy 
yi y 


spokojnie oddać się badaniom. 


Inne prace nie pozwoliły mu zająć się| 
teraz, ; 
po 30 latach, przesłał go do jednego z an- | 
gielskich instytutów naukowych do zbada 
zdumiewające. 


IŁ ? 
= 


tym iłem antarktycznym i dopiero 


nia. Wyniki badań były 


OŻEN 


cje różnych firm, które zwracają się z fo 
pozycją ubezpieczenia swych  intereSw, 
związanych z mającą za rok nastąpić bro 
nacją króla Edwarda VIII. Na dzień ten 
wiele firm angielskich przygotowuje Anó- 
stwo pamiątkowych przedmiotów jakport 
monetki, scyzoryki, torebki itd, Wygrażo 
ny na nich będzie w stroju koronagjnym 
monarcha angielski. Zachodzi zater Qba- 
wa, że w razie, gdyby król do tegi czasu 
się ożenił, przedmioty te mogłyby ię stać 
bezwartościowe, gdyż zwyczaj ymaga, 
aby król przedstawiony był w Owarzy- 
stwie swej małżonki, Od tego włśnie wy- 
padku nieprzewidzianego małżedtwa sta- 
rają się zabi „czyć  przedsięłorcy an- 
gielscy, Jakkofyyiek agenci Llods'a twier 
dzą, że wszelkfe pogłoski o prjektach ma 
trymonjalnych Edwarda VIII., który jest 
zatwardziałym kawalerem, 


są przedwczesn 


to jediiak robią knotrakty ibezpieczenio- 
we nader niechętnie i wyńgają bardzo 
wysokich stawek asekuracjnych. 


Do CZA moina (| 


Doświadczetia w zamkniętym pokoju. 


Wypadki śmiertelęgo otrucia tlenkiem 
węgla w kopalniachalbo'w źle wentylo= 
wanych garażach darzają się ciągle, a 
nauka dotychczas die dociekła, jak też 
reaguje człowiek r pierwsze działanie tru 
jącego a bezwonęgo gazu. 

Władzom górnzym w Birmingham, któ 
re badania takie heiały przeprowadzić, za 
ofiarowała swoj uslugi 85-letnia dr. Este 
ra Killik. Podję się ona służyć jako ob- 
jekt doświadczłny, zamknąć się 

w aczadzonym pokoju. 

Oferta zoala przyjęta i doktorkę usa- 


dowiono w trmetycznie zamkniętej kabi 


mówić. Nich on sam probuje... 

— A. RY: co mu odpowiesz? — zapy* 
tała ciekgie „ciotunia”, 

— N} wiem... 


Pani bżycka podniosła ramiona Już 
chciałajowiedzieć kilka słów, streszcza- 
jącychej oburzenie, gdy zauważyła, że 


pannajadzia ma minę bardzo bliską łez. 
Żal sj zrobiło starszej pani tej biednej sie 
roty,itórej tak mógł przecież każdy męż- 
czyz w głowie zawracać.., 

— Więc kimże ty się interesujesz? Po- 
więz szczerze, to przynajmniej ja nie bę- 
dę,adnych głupstw w twojem imieniu ro- 
bię— zapytała znacznie łagodniejszym 
tgem. 

Ale panna Jadzia, wychodząc, odpowie 
fiata niezdecydowanie: 

— Nie wiem... 

Pani Różycka chciała jeszcze coś powie 
dzieć, ale. machnęła ręką i została sama 
w gabinecie zastanawiając się nad dziwną 


zmianą, jaką zauważyła w swej puplice. 


Tymczasem Stanisławski siedział w swo 
im pokoju i myślał. Niewesołe to musiały 
być myśli, bo zmarszczony był tak, jak wte 
dy, kiedy mu Indjanie nad Rio Grande do- 
hieśli, że w miejscach, wybranych przez 
piego na postawienie filarów wiaduktu — 


żą źródła: jedno obok drugiego. 


— Mnóstwo! Mnóstwo!— zapewnili. 

Zmarszczony był tak, jak wtedy, kiedy 
na drugim moście, tym pod Santa Anna, zo 
baczył dwie rysy w głównym filarze.. 

Ar przecież-wtedy. dał radę i źródłom i 


filarowi. Dla źródeł stworzył osobne ujścia 
ocembrowane, filar kazał rozebrać i oka- 
zało się, że robotnicy umyślnie go źle zro 
bili, bo byli zapłaceni przez 


konkurującą 


i Za redakcie 
Ža wydawnictwo 


| prof. Earn- 
land wydobył z głębokości 4.000 m. próby 
iłu, które zawiózł z sobą do Anglji, by tam 


a m M m m m a nm RÓ ZY! 


c : F ` KIE P čj; ; DA Catt 
| Powszechaie mówimy, że muzea są|czołga się w szybkiem tempie, pociąg po ,zeum? Dziwnem, jak na obecne czasy wy sk apa szej badań o owi og © gi i li Sagra m haat A pod p po 26; 
ikarbnicą -dóbr narodu, że przechowują | śpieszny, a po przezroczystych falach pły | daje się to, że tam nie bije się dzieci, a p DEZPFA SPB PCA NAUKOWYCH, M, M: ERIE ONE MOŻNA. naweliprzy ychiiakeja nie zwri 


czać, że istniał tam dawniej ląd, gdyż | 
bokość oceanu jest w tem miejscu 
wielła. 


i 


Te 


PODSŁUCHAN2ZSZE( 


PRZED ŚLUBEM. 4 sth 


Zaręczyli się przed niedawnym cza 
* 
awia zaj 
o 


On pyta któregoś dnia: — Zaal 
u 4. Wczoraj, 


rzysta złotych miesięcznie, czy Wyży 
z tego? x 
— Ja tak — odpowiada ona — 
ły zrobisz? 
RODE NA BEZSENNOŚĆ, ia inf Doboszyńsi 
i = Choruję na bezsenność, proszę f Sztpółów prze: 
' nie mogę znaleźć środka przeciwkołożwiałych wzgl 
mu cierpieniu. y. Dłoszyński p 
Dama (ziewając): Niech pan dotjw: Mhata w Kral 
muje tylko sobie samemu towarzystdotyfczasowy 
łnacźej części gri 
AROGANT. kiegd Wszystkici 
„ Kociołek upił się. Opuszczając ka x dędyspozycji 
nię, woła do stojącego w drzwiach unię uczestników 
durowanego jegomościa: Spogiewać się n 
— Dobry człowieku, czat niedobitki 
auto! Ro M Myślenice 2 
— Arogant! = icji, a 
Jestem kapitanem! Wosyński jest zdr 
— To w takim jszcze ślady t 
okręt! f ostatniego ty: 
May dłoniowego, 
niy kulą rewolwer 


zawołajcie 
oburzył się tamten 


razie zawołajci 


NIEDOLA SŁUŻĄCEJ. 

— Mój złoty, wyobraź sobie, co za 
szczęście! Nasza Kasia podczas sprząt, 
złamała nogę. 

— Zapowiedz jej, że wszystko, co 
ko połamie, potrąci się jej z pensji. 


-— 


izi 

goi się dobrze 
à sądowe zezwolił 
©rzystanie z wiktt 
pdzińę: 
dowiadujemy, ob 
go podjęli się dot, 
dzowski z Krako’ 
a Warszawy, 


pory, ze względu 

do inż. Doboszyńs 
|| ] W [| i | mitogo z najbliższ 

le dopuszczono ol 


e topiero w najbl 


węgla; 
czucia. 


kobieta zaś zapisywała swe si hd 

„aa w racja pu 
Najpierw opanowała ją senność, 
tem dostała silnych bólów głowy i "id O rady 
ści. Te objawy pozostały niezmienZ%WA, 2 1. BA 
przez 36 godzin, póki nie wypuszcz(iCBi dyrekcji Po 
doktorki na świeże powietrze. Dr Coffofiowego i przy 
który zajmuje się oddawna badaniemft%w z całej Polsi 
go problemu orzekł, że doświadczeniałć Walny zjazd Z 
posiadają olbrzymią wartość dla nauki. M fobów iTytonio' 
się już teraz stwierdzić, że do czadu qaPatwieniem szeri 
na się przyzwyczaić į przez powolne z2% na zjeżdzie : 
kszenie jego ilości uczynić organizm zagadnienia, 
porny na trujące jego działanie, pia aparatu sprze 


firmę. 
Dał sobie radę. , 
A dziś? Dziś siedzi jak obite dzi 
w kącie i nie może sobie dać rady.. f 


Na tę myśl poderwał się z mejscagitsta nie zdążył : 
oparzony.— Chyba ja nie jestem j 


kł gł Przeci ljabla diat 
rzeki głośno. 'rzecież do djab Mer stoc 
Nie dokończył tej myśli, bo z ręki % 
ciała mu na podłogę książka, którą £ N 
zamiar czytać, w razie gdyby ktoś z t$. 4, Mazowieck; 
rzystwa chciał sprawdzić, co on rc Di iej przerwie d 
ystępy. Przy ulicy 


żka upadła i otworzyła się... S 
załąpselnicy miasta na 
się... I5-tym zajmuje m 
A przedewszystkiem — trzeba chy Nocy ubiegłej g 
Trzeba strasznie chcieć i nie oglądaćp Snu zostawiając 
na żadne przeciwności: ani te, którejieszkanie na parte 
ma w sobie, ani te, które piętrzą sięia dwaj osobnicy. 
koła...“ Słysząc szmer obuc 
Stanisławski, przeczytawszy te sł /Się wówczas do 
uśmiechnął się, Odetchnął. Spojrzał ñit za nimi i zdołz 
siebie i przez okno zobaczył d schwycić za r 
szczyt Giewontu. jlrakcie szamotan 
bnik uderzył inżyr 
był złodzieja puś 
Prowadzone przez 

mu olb 


STOCHOWA, 2.7, 
Łój przyczyn dos 
owy szeregowiec 


„Trzeba umieć cierpieć i nie 


— Nie oglądać się na przeciwnoś 
powtórzył szeptem. — Nie załamać 


I w oczach zamajaczył 


inost, który miał siedem przęseł, p 

trzydzieści metrów każde, a wysoki ztowanie 
na osiemdziesiąt metrów... Koniec < - 
docierał gdzieś do szczytu Giewontu, łódzkiec 
czynając się tuż u stóp inżyniera... orcu w W 


ZAWA, 2,7. -W 
at aresztowany n 
c z Łodzi Dawid 

, uciec do Pas 
n zakupił ostatn: 
h towarów, które 
siłował potajemn 
Dowiedzieli się 
odpowiada: Roman Furmański. 7 powiadomili , pc 
odpowiada: Władysław Stypułkowskł-trzymać w os! 


— Po takiej drodze pójdziemy —S% 
nął do siebie rozmarzońy== Trżeba ty 
nie oglądać się na przeciwności i nie z 
mać SIĘ. 

, (d.c.n.). 


